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Reznltat wyborów do parlamentu nie­
mieckiego, dokonanych 16 bm. przedstawia 
się — co się tyczy nas Polaków — jak na 
stępuje:

Prusy Wschodnie straoiliśmy. Mieliśmy 
tam na 17 okręgów wyborozych jeden olsztyń­
ski. Obecnie posłem stamtąd został członek 
katolickiego centrum Herrmann.

W Prusiech Zachodnich zostaliśmy pobi­
ci. Na 13 okręgów mieliśmy tam dotąd sie­
dem, obecnie mamy trzy, a możemy mieć 
jenzcze tylko czwarty, straciliśmy zaś trzy. 
Kartuzy, Stargard i Konie wybrały Polaków 
Jantę, Neubauera i Wolszlegiera, ale Rozem- 
bark, Grudziądz i Swieo wybrały Niemców : 
Bonina konserwatystę, Sięga, narodowca libe­
ralnego i Holtza, państwowca. Okręg toruńsao- 
ohełmiński będzie miał ściślejsze wybory z 
których prawdopodobnie wyjdzie czwarty 
Polak Zakrzewko, który 16 bm. otrzymał 
13.003 głosów, podczas gdy jego przeciwnik 
Niemiec, narodowiec liberalny Grassman do­
stał tylko 12.860 głosów.

W Księstwie Poznaóskiem ponieśliśmy 
również klęskę. Na ogół piętnastu posłów 
z tej prowincyi było dotąd 12 Polaków, obe 
cnie będzie ich tylko 11, a mianowicie Frau- 
sztad w wyborach ściślejszych wybierze albo 
państwowca Seherr-Thossa, albo członka kato­
lickiego centrum Tascha — w każdym razie 
Niemca.

Poznań wybierze w wyborach ściślej­
szych Polaka i to prawdopodobnie Mottego, 
który dostał 7727 głosów przeciw ludowcowi 
Andrzejewskiemu, na którego padło 1132 gło 
sów. Szamotuły wybrały kr. Kwileckiego, Mię 
dzyrzecz jak  przedtem Niemca państwowca 
Dziembowskiego, Buk Cegielskiego, Krobia 
ks. Czartoryskiego, Śrem Głębockiego, Wrze­
śni i Polaka Dziembowskiego, Krotoszyn Jaż­
dżewskiego, Odolanów ks. Ferd. Radziwiłła, 
Czarnków w wyborze ściślejszym wybierze 
prawdopodobnie konserwatystę Colmara, albo 
liberała Ernsta — w każdym razie Niemca, 
Wirsilz zamiast dotychczasowego Niemca wy­
brał Polaka Czarlińskiego, Bydgoszcz zamiast 
dotychczasowego Polaka wybrała Tiedemanna 
Niemcu, Inowrocław Krzymińskiego i Gnie­
zno Komierowskiego.

Nakonicc na Ślązku pruskim mieliśmy 
dotąd jednego Polaka, który należał do cen­
trum, tj. Szmulę z Opola. Obecnie nastąpi 
wybór śoiślejszy między nim, który dostał 
6440 głosów, a Niemcem Wolnym, na którego 
p u d ł o  6229 głosów.

Ogółem dotychczas zasiadało w parla­
mencie Niemieckim Polaków 21, z których 20 
należało do Koła polskiego, a jeden Szmu’a 

centrum. Obecnie wybrano już stanowcze

W śró d  L a p  Polipa.
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W I N C E N T E G O  flr.  Ł O S I A .

(C iąg dalszy).

Stryj bowiem, który łożył na ich wy 
wanie, mawiał zaw sze:

„Słuohajeie chłopaki, jeśli ohoeoie jeśó 
sb, to musioie grać na potrzebach i słabo- 
toh ludzkioh, korzystać z ioh wad i nie- 
zęśó. Otóż dwie tylko widzę niechybne w 
see karyery, doktora i adwokata. Doktor 
zysta z okoliozności, że oierpimy i żyjemy, 
?okat zaś z tego, żeśmy w krwi po zawa- 
ikaeh przodkach, odziedziczyli pieniactwo 
najwyższym stopniu.“

Wychowany w atmosferze przesiąkniętej 
wochwalstwem dla tradycyi, spokrewniony 
ko z ludźmi swobodnymi i osiadłymi na 
mi, już  to kluczach, już to wsiaoh, nie 
gł się pogodzić z myślą, że mu przyjdzie 
fcko praoowaó na każdy kęs ohleba. 

„Człowiek strzela, Pau Bóg kule nosi*.

13 Polaków, wybrany będzie niewątpliwie 
cztern-sty z Poznania, albo Motty albo An­
drzejewski, prawdopodobnie zaś piętnasty Za- 
krzewko z Torunia i szesnasty Szmula ze 
Ślązka.

Poseł Milewski o sytuacyi.
Na onegdajszem zebraniu krakowskiego 

klubu konserwatywnego przemawiał także po­
seł Milewski, poruszając niektóre oiekawe 
strony obecnej sytuacyi.

Na wstępie zaznaczył on, że w Kole
polskiem ostatnimi czasy uchw»lono kilka z&-

i dlatego, ile razy prowadzi się 
z Kołem polskiem, tyle razy nie-

ale osłabnie 
rokowania
przyjaciel się odzywa: „Ale wyście nie wie­
czni" i dlatego to w omawianiu sytuacyi po­
litycznej nie może być mowy tylko o Wie­
dniu, ale i o kraju. Gdyby w kraju było 
stronnictwo takie, jtłk Gambetty w Izbie 
francuskiej, który mógł powiedzieć: „Nas tu 
wróci 3601 Gdybyśiiiy mogli powiedzieć: 
„Nas dziś jest 59, ale w Galicyi jest 75 man­
datów i wszysoy będą w Kole polskiem za­
siadali*, toby jeszcze inaczej o Kole polskiem 
mówiono.

Mowoa dalej wspomniał o niezłomnym 
kierunku polityki ministra Dunajewskiego i 
stawia przykład, że po jego upadku, każdy

sadniczy'h rezolucyj, & następnie ogłoszono (z następnych rządów starał się rządzić wspól-
je  w gazetach i ma on to poczucie, że temu 
przyklasnęła opinia kraju. Jeżeli Koło polskie 
teraz, wśród tak trudnych warunków, umiało 
w tej sytuacyi znaleśó odpowiednie hasło, to 
mnie się zdaje, że wobeo tego faktu można 
śmiało powiedzieć, że Koło polskie zyskało 
zaufanie kraju. I to też powinno byó otuohą 
dla kraju, że w Kole je st prawdziwie oby­
watelskie poozuoie i seroe i można być spo­
kojnym, że z winy Koła nietylko nio się nie 
zaniedba, co uczynić należy, ale że wszystko, 
oo się da osiągnąć, to Koło to uzyska.

Jeden fakt, na który mi nawet sami 
Niemcy zwracali uwagę, że kiedy, nie wiem 
po raz który, parlament miał głosować nad 
oskarżeniem Badeniego, jedynie u nas wszy­
scy, oprócz zmarłych i p. Giżowskiego, któ­
ry był obłożnie chory, byli w Izbie obecni — 
a to dowód k a r n o ś c i .  Karność taką ma 
tylko Koło polskie i taka karność to jeden z 
warunków politycznego działania.

Ja tam z d( świadczenia mogę powie­
dzieć i niechaj to służy za zachętę dla wszy­
stk ich: nie ma wdzięczniejszego terenu do 
pracy, jak Koło polskie. Kilka razy zdarzyło 
mi się, że trzeba było iść w ogień. Niechby 
wtedy taki Daszyński i Wolf na mnie się rzu­
cali 1 — Jakżeż przyjemną była ta pewność, 
że 59 serc polskich otacza człowieka, te  jest 
tylu, którzy zgodnie poprą każdą myśl, jaką 
się wypowie

Ale jeżeli powiedziałem, że Koło polskie 
stara się swoje zadanie wypełnić, to chciałem 
zwrócić uwagę na przyszłość naszą i ewentu­
alne nasze zadanie. Mam tu  takie samo u- 
ezucie, jak kiedy czytałem w dziele ks Ka­
linki „O czteroletnim Sejmie*, że poseł De- 
boli był bardzo zdolnym ozłowiekiem, ale nie 
potrafił poprzeć swojej polityki silnym argu­
mentem.

Tak samo i u nas w sytuacyi polity­
cznej. My jesteśmy rodzajem dyplomatycznej 
reprezentaeyi w Wiedniu 1 Jednym wielkim 
cieniem na naszem położeniu, jedną ze sła 
byeh stron Koła polskiego, to świadomość, 
jaka się budzi w szeregach nieprzyjacielskich, 
że może Koło polskie nie wróci w liczbie 59,

W chwili, w której się Witold Kiślarski 
może pozornie ale ostatecznie pogodził ze 
swym losem, w chwili w której zdawszy eg- 
zamina i odbywszy uprzednie próby, zamie­
rzał otworzyć adwokacką kancelaryę, odkrył 
w sobie literacki talent i niezmierną do tego 
fachn żyłkę.

Jakieś pismo krakowskie nsgrodziło kon­
kursem jego powiastkę, drugie nazwało ją  ar- 
oydziełem.

Ale siryj stanowczo oświadczył się prze­
ciw literaturze. Witold czuł się wtedy naj­
nieszczęśliwszym z ludzi.

1 wte y to właśnie padła na niego naj- 
niespodziewańaza wiadomość.

Stryjenka umierała z dnia na dzień, pan 
prezes niezliczonej ilości komitetów zostawał 
jedynym nieograniczonym spadkobiercą wiel­
kich dóbr i donosił mu, iż swych ośm wsi, po­
stanowił rozdzielić kiedyś między swych ośmiu 
bratanków.

Że on zaś Witold, był najstarszym z niob, 
jego nadto chrześniakiem i, że okazywał zdol 
nośoi literaokie, którym wieś nie przeszka 
de.da, więe jemu za życia swego jeszcze, od­
dawał ulubiony swój majątek, złote jabłko 
Starowiejskiego klucza i Gawronińskiej zie­
mi, to jest Oginin.

Upojony seceęśoiem pobiegł do Królestwa 
rzucił się do nóg stryja i został panem for­
tuny której najwyższy punkt w okolioy zdo-

nie z lewicą niemiecką. Tymczasem ta wła­
śnie lewica ozyniła ciągle niespodzianki i za­
wody, a stronniotwa lewicy własnym przy­
wódcom i własnym z lewicy pochodzącym mi­
nistrom nie dotrzymywały zobowiązań: ma­
my tego przykład w sprawie Cylei Podobne­
go przykładu dostarcza gabinet hr. Badenie­
go, który starał się koniecznie oprzeć się na 
części lewicy i dla zyskania sobie Niemców 
wahał się przystąpić do prawicy. Doświad­
czenie jednak, nczynione z rozporządzeniami 
językowemi i zawód, który ma zgotowali ci 
s posłów niemieckich, którzy te rozporządzę 
ma akoeptowali, może i powinno byó pou- 
ozająoym przykładem dla wszystkich nastę­
pnych kierowników rządu w Austryi.

1 dlatego mam poczucie, iż oi którzy 
mówią, żeby ustąpić jeszoze dalej lewicy, że 
może uda się ją  pozyskać, źle robią, bo co 
wszystko me naprawia sytuacyi, ale tylko 
stanuwozu ją  pogarsza, że to jest może naj­
gorszym błędem politycznym nietylko wobeo 
kraju, ale wobec całej monarchii austryaokiej 
dlatego, iż wtedy'oddałoby się jej komendę, a 
na lewioy tylko jest jedna komenda, t. j. Wolf 
i Sehónerer. Wszystkie pertraktaoye z innymi, 
czy się nazywają p. Demel, ozy Stilrgkh, na 
nio się nie żdadźą. Meonby mi kto powie­
dział, kto teraz je st w stanie w imieniu lewi­
oy podpisać jakąś umowę? Nikt wobec trak u  
odwagi i cofania się wszystkioh innych.

O co tu Niemcom chodzi ? Są dwa prą­
dy między nimi, między tymi naturalnie, 
którzy są w opozyoyi, a to zupełnie inny 
świat od tych Niemoów, którzy c nami idą, 
t. j. Niemców konserwatywnych i Niemców 
katolickioh. Jedni jak Wolf i Sehónerer, to są 
irredentyśei, Germania irredenta. Ci budują 
na tern samem haśle, jak  n nas wielu po rd- 
ku 1863. „Im gorzej, tern lepiej 1“ — Wszy­
stko zniszczyć, uniemożliwić I Oni się łudzą, 
że wtedy die deulschen Bezirhe fallen an das 
deuische Reich, a to je s t przecież jawna zdrada 
stanu. Chwała Panu Bogu, że temu, kogo Bóg 
chce ukarać, odbiera rozum, jak to mówi poi 
skie przysłowie.

Ale jest druga jeszoze partya, która idzie

biła odwieczna historyczna baszta, przyklo- 
joua do wspaniale się jeszcze przedstawiają­
cych mnrów...

Jakby wypadek z bajek Bokaezia, ze 
snów tysiąca i jednej nooy.

Od dnia tego zaczęło się dla Witolda 
nowe życie i to żyoie do którego się rwał 
wszystkiemi fibrami swych gustów, upodo­
bań, jestestwa oalego.

Ale to nowe żyoie trwało dopiero od 
trzech miesięcy, & upłynęło jak  minuta pełna 
czarodziejskich wrażeń, jak sen.

To też nio dziwnego, że i teraz na k o ­
źle nowego amerykanu po raz może tysię­
czny uzmysławiał sobie wypadki które spra­
wiły, że od teraz z własnej wsi, tworzącej 
sama przez się pańską fortunę, jechał na wła- 
Bnym amerykanie, powożąo własnymi końmi 
do stryja i oo więcej do największego swego 
dobrodzieja.

Westchnął.
Ten ogrom szczęścia nieraz go niemal 

przerażał, jak gdyby miał byó dlań źródłem 
jakichś żyoiowyoh wielkich zgryzot i udrę­
czeń. Ludzie myślący podlegają tej me­
lancholii, w którą ioh ozęsto wrzuca własne 
nadzwyozajne Bzozęśoie. Odozuwająo silniej 
prawa natury, boją się tych łaskawych dla 
nioh wybryków fortuny, będącej zawsze spra­
wiedliwą boginią, siejąoą w równej mierze 
dolę i niedolę na tym padole ptaozu.

chcąc podkopać 
zaczęto nam *

dotychczas również pod komendą Wolfa, ale 
ci stoją na stanowiska hegemonii Niemców 
nad innymi. Tym bynajmniej nie i zie o 
Sprachenverordnungen, bo przez usunięcie roz­
porządzeń Gantscha powraca się do stanu z 
roku 1852, bo w r. 1880 wydał Stremayer rc»- 
porządzenia językowe, potem Badeni, a po 
tern Gantsch. Jeżeli się zniesienie rozporzą­
dzenia Gautscha, to się wraca przed erę kon­
stytucyjną do rozporządzeń językowych Ba­
cha t. j. do urzędowego języka niemie­
ckiego.

W ostatnich czasach, 
stanowisko Koła polskiego, 
dwóch stron dwie rzeczy imputować. Powie­
dziano mianowicie, że Koło polskie prowadzi 
polityaę panslawistyezną, a to je st fałszem, 
bo Koło polskie je s t konserwatywnem i jako 
takie polityki panslawistycznej prowadzić nie 
może. Drugi zarzut, że Koło polskie poszło 
w służbę antysemitów. To także je s t fałszem ! 
Koło polskie chwała Bogn, coraz więoej ma 
świadomości znaczenia religii katolickiej, jako 
czynnika naszego społecznego i narodowego 
rozwoju. Ale sztandar katolicki, to nie jest 
sztandar antysemityzmu. — Tylko ci to roz­
głaszają, którzy wiedzą, że jak sztandar ka- 
tolioki zaoznie powiewać, to wtedy z czerwo­
nym sztandarem gotowo być źle.

Po roku 1848 w Europie oałej, a po la 
taob 1860. potem 1867 i 1873 w Austryi uwa­
żano problemy polityczne za załatwione. Po­
wiedziano sobie: mamy parlament, mamy
wolność stowarzyszeń, prasy, odpowiedzial­
ność ministrów ; jednem słowem organizacya 
polityozna zdawała się byó jn ż  skończona, a 
teraz przystąpiono do polityki wewnętrznej, 
do ruzwiązania ekonomicznych i społecznych 
zagadnień i wzięto się do tego. I w dziedzi­
nie społecznej zrobiono krok naprzód. Przez 
rozszerzenie praw politycznych doszło do te­
go, że kompetaneya parlamentu odnosi się do 
najważniejszych zagadnień społecznych i te 
to prawa polityczna umożliwiły, że nad wszy- 
stkiem głosuje Izba. Jednakże w tej izbie po­
łowa nie wie, gdy przejdzie dyskusya o wa­
lucie, co to jest waluta, tak samo przy tra ­
ktowaniu ugody, co je st ugoda, oo ubezpie­
czenie robotników i t. d.

Ale proszę panów 1 przecież i od szewca 
żąda się świadectw uzdolnienia, a więc cóż 
dopiero żądać należy od stróża ustaw 1 
Jeżeli tacy ludzie ustawy mają wydawać, ozy 
może byó dobrze I Dlatego konieczną potrze­
bą jest wobeo praw i obowiązków, jakie na 
posłach ciążą, osobista kwalifikacya. A  jeżeli 
to powiedziałem, to muszę także powiedzieć, 
że ludzie szukają na dwóch różnych drogach 
lekarstwa, a oba są ekstremy. Jedni szukają 
go w zniesieniu parlamentu, a drudzy w 
zaprowadzeniu powszechnego prawa głosowa­
nia Obie jednak drogi są nihilistyozre. Pewne 
skłonności do rządów absolutnyoh miał hr. 
Badeni. Kiedyśmy z zaufaniem jemu się od­

dali w nadziei, że mu idzie tylko o dobro 
kraju, wtedy pojawiła się ta lekkomyślna idea 
polityczna: Niech Badeni parłam 3nt rozpędzi, 
a wszystko będzie dobrze. I do tego czasu u 
nas to hasło jeszcze pokutuje Biada nam, 
gdyby nasza opinia chciała tak zgodzić się 
na absolutyzm, bez wiedzy kto będzie rządził!

Kończę na tern, od ozego zacząłem, my 
możemy się uważać lylko za rodzaj dyploma­
tycznej reprezentaoyi krajów. Ale i najlepszy 
dyplomata nie pomoże nic, jeśli w samym 
kraju panuje anarchia, rozstrój moralny i 
inateryalny. Jeżeli chcemy przywozić tryumfy 
do kraju to należy nie dla Koła, ale dla kra­
ju  i w kraju praoowaó; tu leży klucz sytuacyi.

Śmiano się nieraz z tego, że w Krako­
wie są ciągłe narady, ale wszystko bez sku t­
ku. Ja mam jednak n dzieję, że na przysz­
łość już tak nie będzie. Było to wtedy, k ie­
dy panowała atmosfera pewnej nieśmiałości 
wśród najlepszych żywiołów. Była epoka u 
nas, kiedy wyrobiło się mniemanie, ża poli­
tyka idzie według jakiegoś z góry obmyślane­
go stałego planu. Było to aż nazbyt wygod­
ne dla społeczeństwa zostawiać staranie
0 nią tym, którzy na siebie całą pracę wzięli
1 od wszelkich zabiegów i obowiązków chcie­
li umyć ręce. Wyrobił się brak wszelkiej ini- 
c/atyw y, optymistyczna nieezynnośó. Dziś 
pod tym względem bardzo w kraju się zmie­
niło ; autonomia pracy zyskała jak  najlepsze 
pole działania, a ja  spodziewam się po tern 
jak najlepszyob rezultatów. (Huczne brawa).

ł l l i a  i Rosya a Azya n d e l i i a .
Lwów d. 23 czerwca.

Jest faktem oczywistym, że w Azy i 
wschodniej antagonim między Anglią a Rosyą 
coraz się zaostrza. Zdaje się, że angielski u- 
rząd spraw zagranicznych nabrał obecnie sta­
nowczego przekonania, iż jak  największe n- 
stępstwa czynione przez lorda Salisburego 
w nadziei doprowadzenia tym sposobem prze- 
oiei nakoniec do porozumienia z Rosyą w 
Azyi wschodniej, Rosya uważała i uważa j e ­
dynie za znak bezsilności angielskiej. Wedle 
nadeszłyoh właśnie z Londynu komunikatów 
ofioyalnych, zerwano też tam już stanowczo 
z systemem ustępstw i czynią się przygoto­
wania do tego, aby Anglia była gotową na 
każdy wypadek.

Nabycie punktów ważnyoh pod wzglę­
dem strategicznym w okolicy Hongkongu, 
stanowi właśnie jeden ze środków ostrożności, 
wskazanych przez nowy system. Nijdopro- 
wadzone dotychczas do końoa z powoda n ie­
ufności Chin, a obecnie na nowo podjęte ro­
kowania posła angielskiego Maodonalda co do 
„pomocy* ofiarowanej przez Anglię Chinom 
w zamierzonej reorganizacyi chińskiej siły

Rozpędził myśli i rozglądał się po oko­
licy. zmieniającej się w miarę biega kłu­
saków.

Tam na lewo, jnż bardzo daleko za nim, 
zniknęła ostatecznie ukochana wieżyca Ogini- 
na, będąoa jak  ongi tak i teraz jakby strażni­
cą okoliczną, szeroko i daleko dokoła, k  za 
to przed nim, w dali na lewo, roztaczała się 
majestatyczna dolina, w pośrodku której wi­
dniała bardzo odległa siedziba, strzelająca 
z gęstwiny olbrzymiego parka, jakby lasu, 
nowożytną wieżą pałacową.

Były to głośne Szamotuły pana Łukom- 
skiego, jednego z najbardziej interesujących 
go ludzi, jakkolwiek go nie znał. Był to pan 
i dorobkiewicz zarazem, który z roku na rok 
dokupywał wieś, rozprzestrzeniał się i puszył, 
którym cala okolica była wyłącznie zajęta, 
opowiadała sobie jego haułs faits sprytu i prze­
biegłości, rozrzutności i cheiwośoi naprzemian. 
A na prawo, w dole, na końca pochylaj scych 
się ku horyzontowi niw, znał jnż imponujący 
rozmiarami czerwony dach starożytnej budo­
wli, będącej gniazdem hrabiów ordynatów 
Spioimirów, których przedstawiciel tu  mie­
szkał, pan możny i nosząoy na nwych bar­
kach ciężar sławy i roli historyoznej ojoa, 
, upadająoy pod tym ciężarem*, jak twierdził 
sarkastyozny stryj prezes, hrabia August Spi- 
oimir.

Witold się uśmiechnął, konstatując, iż

rzeczywiście z wieżycy szamotulskiego pała­
cu przez perspektywę można było widzieć, 
sztandar, oznaczający obecność hrabiego Au­
gusta, powiewający na gmachu Spicimirów. 
Po okolioy bowiem chodziła w ersya, którą 
mu właśnie opowiadano, iż Łukomski, śmier­
telnie się bojąoy zjadliwego dowcipu hrabie­
go, odwiedzał go tylko wtedy, gdy go w do­
mu nie było.

Otóż hrabia to zmiarkował i kazał raz 
nie podnosić chorągwi mimo swej obecności 
w Spicimirze. Wkrótce nadjechał Łukomski 
i o mało nie zemdlał, dowiadując się, że hra­
bia bawił w domu i przyjmował.

— N o! — zawołał gospodarz domu — 
nie spodziewałeś 6ię pau ainie chyba za­
stać ?

— Rzeczywiście nie spodziewałem się — 
odrzekł Łukomski, lubiący przeplatać francu­
szczyzną — une belle malchance.

Konie sunęły...
Witold się obejrzał.
— Czy też z tego punktu i jak widniała 

ukochana wieżyca Oginina?

(C. d. n.)

fasonów Koszule, Kołnierze Magasyn Nowości E. Machayskiego
Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej 1 Trzeciego Mąja.

ZEFIRY, b a t y s t y .  SATYNY ł l e w a n t y n y  Magazyn Schayerów we Lwowie
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zbrojaej, tą drugim rezultatem zmiany po­
lityki.

Jest rzeozą łatwą do pojęoia, że te usi­
łowania Anglii, aby zdobyć kontrolą nad si­
łami tnilitarnemi chińskiemi tak ssmo, jak 
nad ohińskimi dochodami oelnymi, nie budzą 
w Eosyi entuzyazmu. Japonia także z pe­
wnością niemniej nieufnie spogląda na be ro­
kowania angielskie, które, jak  się na razie 
zdaje, bardzo trudno będzie pomyślnie za­
kończyć.

Co się tyczy kwestyi kolei żelaznyoh 
w Chinach, to Anglicy dotąd z dyrekoyą ge­
neralną kolei obińskich zawarli zaledwie u- 
mowę co do kolei półnoono-wsohodniej z Pe­
kinu do Niuczanu, Rosya natomiast zaś wy­
robiła sobie konoesyę na nader ważną linię 
z Czingting fu do Taiynen-fa w półuoono 
zaobodniej prowinoyi Szazsi, która to kolej 
przedłużona do Tingan-fa nad rzeką Żółtą, 
atanie się oiągiem dalszym wielkiego traktu 
prowadzącego do rosyjskiej Azyi centralnej.

Opróoz tego Chiny już przyrzekły, że 
w Szansi użyją wyłąoznie rosyjskioh in stru ­
ktorów wojskowych. Co się w końcu tyczy 
kolei z Pekinu do Hankau, to konoesyę ,uż 
podobno dały Chiny syndykatowi belgijskiemu. 
Według doniesień „Timesu" z ostatnioh kilku 
dni podobno wszystkie kwestye sporne, ja ­
kie z powodu badowy tej linii wyłonić 
się mogą, mają być poddane pod polneowny 
sąd posła fruncnakiego. Francya i Etosya te­
dy stoją za małą Belgią, a poseł belgijski, 
który poprostu dla rosyjskiego i francuskie­
go posła prowadził rokowania, zręcznie umiał 
omamie Chiny pozorem, że konoesyi nie da^ą 
żadnemu mocarstwu leoz państwa neutralne­
mu. Tymozasem znowu nadeszła wieść, któ­
rej jednak na razie sprawdzić nie można, że 
Niemoy poozynili nowe zdobyoze w Chinaoh. 
Daily Chronicie donosi z Fnozu, że Niemoy 
drogą dzierżawy nabyły zatokę Samsah jako- 
też ujście rzeki Min, nad którem leży port 
traktatowy Fuozn. Dwie kanonierki niemiec­
kie od dłuższego już ozasu mają być zajęte 
wymierzaniem zatoki. Zatoka Samsah leży na 
połndnie od portowego miasta Faning. Tego 
wybrzeżi domagała się niedawno Japonia oc 
Chin dla siebie.

Z uzdrowisk i zdrojowisk.
Janów koło Lwowa 22 ozerwca.

(P. K.) Janów! Et, co tam Janów 1 Gdy­
by to Riviera, albo choć Abbazya, Jezioro 
cztereoh kantonów, albo zgoła Genewskie 
rrzyznam, że Janów to nie Biyiera, a staw 
tutejszy to nie żadne jezioro szwajoarskie, 
a dodam, ie  niestety i Pacanów szerzej sły­
nie w Polsoe niż Janów podlwowski, bo nie­
dawno dopiero dowiedziano się, że w kryp- 
oie tutejszego kośoioła zapomaiane spią zwło­
ki matki ostatniego z królów naszyoh. I był­
by sobie Janów dalej spoozywał na pośoieli 
zapomnienia, skoro już wymiera stare plemię 
mieszczan lwowskich, lubująoe się za przy­
kładem praojców w miedku jauowskim ; ohiop 
by nadal w ozas;e zbiorą poziomek plądrował 
olbrzymie puszoze okoliozne aż ku Szkłu i 
Niemirowu za tym niezrównanym płodem 
zrębów, polan i okrajków leśnyob, biedująo 
zresztą, jak  Boży rok oały, gdyby nie paro 
wy demon nowoożesny, który spać nie do 
zwala, ohyba że się koma na śmierć własną 
uwzięło. Nasz Bank hipoteozny wybudował 
kolej żelazną do Januwa — ożywiła się ta 
biedna, z lasów i piasków uwita s trona; ja ­
nowscy obywatele korzystając z niej, wago­
nami pakująo króbki w ogromne putnie, roz- 
syłają poziomki. A dla łaknąoyoh świeżego 
krzepkiego powietrza zbudował Bank wille — 
takzwany Hotel Kolejowy i dwie pomniejsze 
wille.

Bawiłem w tym Hotel a zeszłego rok a 
pod sam konieo sezonu, kiedy to w połowie 
września u nas w Galioyi nagle spada prze­
łom temperatury. Na podgórzu i w góraoh 
wtedy zimna plnta i przymrozek silny zwa- 
rza nagle jarzyny, harbuzy, ogórki na do- 
łaoh utrąoa, namazu.je złotem i purpurą liście 
sadów i lasów — Introdukująo jesień, zazwy- 
ozaj potem oiepłą i pogodną. I tutaj w Jano­
wie temperatura nagle z upalnej zeskoozyła 
do 10 stopni R., tak sprzyjających p.wn i 
białemu winu, ale srodze niemiłyoh człowie­
kowi, który oodopicro od gorąoa sapał jak  
ryba na lądzie, i t j  lko praguął w stawie prze­
siedzieć i przeleżeć dobę oałą. Ale aara wnet 
wzięła na roznm, i jasnym błękitem, białemi 
szarfami obłoków kąpała swoje powaby w 
żwieroiedle stawu i radosnym wzroku gośoi 
janowskioh, ilu ioh jeszcze było.

Ale i oi, i wszysoy, którzy przed nami 
w piękną odjeohali porę, z pewnośoią wraz 
ze mną pow tarzali: Byle znown wróoió do
Janowa, do Hoteln i will przyległyoh I Z za- 
ohwytem o Janowie opowiadałem znajomym 
i nieznajomym. Ci, co bywali w Abbazyi, w 
Tatraoh i t. p. z zyzem politowania patrzali. 
Najgorzej oi, oo nigdzie nie bywali... „Alei 
ja  znam Janów 1 Co mi pan powiadasz! Prze 
jeżdżałem tam tędy; nie pomnę ile już lat te ­
mu — samo, panie, błooko i prooh, i żydzi I" 
Jnsoió trudno odpowiedzieć tema, który jedno- 
oześnie widział na własne oczy proohy i bło­
oko. Co prawda, bywają w Janowie proohy i 
błoto, ale ni 9 takie jaz  we L wowie ; knrzem 
nigdy nie mieoie po miasteczku, bo miejsoo- 
w c j ó  leży na wzgórzaob, więc deszozowe opa­
dy ryohło spływają i okolioa piaszozysta, więo 
z okolicy nie dowozi się błota. Ale, oo rzeoz 
główna, wille bankowe wraz z dworoem ko„

lejowym i gmaohem sądowym leżą zoaozaie 
wyżej od miasteozka, w takiem zresztą szozę- 
śliwem miejsou, że dymy miasteozka, ani 
mgły stawowe nie dooierają do tyoh budyn­
ków. Jest to sobie światek zupełnie odrębny 
jak też zupełnie odrębnym od innyoh jest 
staw janowski — nie dla rozległośoi, oboć ta 
jest znaozna (około 800 morgów ogółu a 580 
morgów mezarosłego czystego zwieroiadła), 
ale dla swojej ozystości. Cały wysłany pia­
skiem, tak jest ozysty, że w rim  niepodobna 
zaprowadzić gospodarstwa na karpie, tylko na 
szozupaki — bywałam nad nim w jesieni i 
teraz na wiosnę, a ni we dnie, ni rankiem, 
ni wieozorem nie dysze zwykłą stęohlizną 
stawową, nie oznć odorem jego oparów; ką­
piel w nim świeża jak w rzeoe, a nigdy nie 
mętna. Woda jest leśna, więo barwy ciemna­
wej, ale tak przejrzysta, że i na wysokość 
chłopa można w niej widzieć snująoe się ka­
raski.

Porównywano Janów z Brzuobowioami. 
Ależ tu porównanie jest niepodobieństwem. 
Brzuohowioe oałe zakopane w nizinnym lesie, 
Janów na otwartej wyżynie rozłożony. — 
W Brzuobowioaoh więoej zacisza, w Janowie 
więoej przewiewa. Są to typy uzdrowisk oał- 
kiem odrębne, ale dla tyoh odrębny oh właści- 
wośoi mogą dla jednych Brzuohowioe, dla 
drugioh Janów więcej przedstawiać dogodno­
ści. Mają zaś wspólnem to, że ani tu ani tam 
nie jest miejsce dla lndzi ciężko choryoh na 
piersi lnb oałkiem rozdenerwowanyob. Na Brzu- 
ohowicaoh, jak  wiadomo, nie ohoe się ozłowie- 
kowi ruszać oboeby tylko na odległość kilo­
metra, i staw ze swoją świeżą wodą bywa 
ostatnią metą wyoieozek. Jest to miejsoowośó, 
że się tak wyrażę, stworzona dla k a rp i; w Ja­
nowie oobota każdego porywa ruszać się ży­
wo jak szozupak. A jest tu kędy ruszać i jest 
się ozem dostatnio, a smaoznie potem posilić 
i jest na ozem wygodnie zbyó się trudu od­
poczynkiem i zaozerpnąć snem sił do nowyob 
nęoąoych wyoieczek.

Co to nie nakrzyozano się ustnie i pi­
semnie i drukiem na nędzotę naszyoh uzdro­
wisk i zdrojowisk pod względem mieszkania 
wiktu, pośoieli, posługi, spaoerówt Mogę i ja 
ooś w taj materyi pomówić — ale to sio 
już odmienia na dobre. Jakżeż zdumiałem się, 
gdym zeszłego roku przy wyoieozoe znalaz 
tutejszy takzwany hotel kolejowy urządzony 
iście „po europejsku". Schludność holender 
ska, pokoje powabne, urządzenie a komfor 
lem, któryby zadowolił Au lika ; pościel nę 
cąoa świeżośoią i sprężystośoią materaoów 
Bawiąc tam później przeszło dwa tygodnie 
zastałem nadto posługę uozoiwą, czujną na 
każde skinienie, dbałą o ład, a nadewszystto 
podziwiałem zarządozynię, panią Keszlerową 
stróżliwą, oiohą a trzymająoą wszystko w rę 
kaob porządku, ozuią na wszelkie życzenie 
gośoia, a tak pamiętająoą, że gdym po tele­
gramie przybył tego roku, zaatałem w moim 
pokoiku już wszystkie te odrębne dogodności, 
jakie każdy ozłowiek s iarszy zazwyozaj pra 
gnie mieć osobno dla siebie.

Wyjeżdżałem teraz ze Lwowa do Jano­
wa śród naj przykrzejszy oh prognostyków
meteorologicznych. Jakoż przybywszy w nie 
dzielę w nooy, zastałem dokuozliwą zimną 
plutę. Ale znałem już Janów! Byle tylko nie 
przypadła galioyjska słota świętojańska! Za­
stałem znowu przedewszystkiam panią Ke­
szlerową jako rządozynię, zastałem tę samą 
słnżbę, ten sam mój pokój zeszłoroozny z 
balkonem i widokiem na miasteozko, staw i 
królewską skałę, z oknem, z którego tyle ra 
zy odmienny zawsze wsobód słońoa nad sta 
wem podziwiałem. Zastałem nadto tego sa­
mego restauratora, p. Grohmana, a więo pe 
wnośó wiktu smaozmego, zdrowego, o jaki 
nie łatwo we Lwowie, i napojów wybornyoh. 
Czegóż więoej pragniesz dnszo kuraoyuszo 
wskal Zastałem jedną tylko, ale korzystną 
zmianę, a to nowego naozelnika staoyi kole­
jowej, młodego, grzeoznego, uprzejmego, Ju- 
śoió przykry, bsrdzo przykry był poniedzia­
łek, bo i we Lwowie spadła była temperatu 
ra do 9 stopni R. — ale na wietrze i de 
szozykn spaoerowałem. i dobrze mi było, i 
nawet na zdrowie wyszła mi ta świeżyzna 
powietrza. A od wozo-aj jasność, pogoda. Ju 
tro na staw do kąpieli i do łodzi I

Wyścigi konne we Lwowie.
rozpoozną się w środę d. 29 bm. o godzinie 3 
po południu. Dnia tego będzie biegów sześć 

Bieg 1 o nagrodę pań. Panowie jeżdżą. 
Meta około 1600 m. Dla 3-letniob i starszyoh 
galioyjskich i bukowińskioh koni, które jeszoze 
żadnego biegu o wartości 1600 k. lub powy­
żej nie wygrały. W aga: 31. 63l/i ag., 41 681/, 
kg., 51. i st. 71V, kg. Klacze */, kg mniej.

1. Por. Tassila Absbabsa, ogiei kaszt. 3 1. 
„Bacsi". 2. Tegoż kl. kaszt. 6 1. „Kingani*. 
3. Rotm. Hip. Brzozowskiego klacz kaszt. 3 1. 
„Walkiire". 4. Kap. Pecha kl. kaszt. 4 1. „Cal- 
lina1'. 6. P. Wład. Fibioha og. gn. 6 1. „Znicz*. 
6. Hr, Feliksa Korytowskiego klacz kaszt. 4 1.

Lair Lady", 7. Tegoż kl. gn. pełnol. „My Dar­
ling". 8. Tegoż 4 1. „Skrzetuskiu. 9. P. J . Krzy- 
sztofowioza kl. gn. 6 1. nArrow’s-obildtt. 10. P. 
Wł. Schindlera kl. kaszt, pełnol. „Gretchen". 
11. Tegoż kl. kara 3 1. „Koohanka". 12. Hr. 
Stan. Siemieńskiego og. krgn. 3 1. „Chorąży". 
13. Tegoż og. kaszt. 8 1. „Dorodny*. 14. Sta­
da Ostoja-Ostaszewski kl. kaszt. 3 1. „I oan 
not“. 16. Por. hr. Zygmunta Zamoyskiego kl. 
4 1. „Nieznana*.

Bieg 11. Przedświta; nagroda gal. Towa­
rzystwa obown koni i wyśoigów 1200 kor. 
Dla 8 1. i starszyoh galioyjskioh i bukowiń­
skich ogierów i klaczy, które jeszoze żadne­
go b egu o wartośoi 1500 kor. lub powyżej 
nie wygrały. Meta około 1600 metr.

1. Józ. Krzysztofowioza og. kaszt. 6 L

„Król Agis II.“ 2. Hr. Osk. Potookiego kl. gn. 
4 1. „Toga". 3. K. Roztworowskiego og. gn. 
8 1. „Trebeviosu. 4. Wład. Sohindlera klacz 
kasat, uełnol. „Grretoben". 5. Tegoż kl. kara
3 1. „iłoohanka*. 6. Hr. St. Siemieńskiego 
cg. krgn. 8 1. „Chorąży*. 7. Stada Ostoia- 
OStaszewski kl. kaszt. 6 1. „La Marqnise".

Bieg III,  nagroda ministerynm rclnio- 
twa 3.000 kor. zwycięzoy. Dla 3 1. i st. gali- 
oyjskioh i bukowińskioh ogierów i klaozy 
Meta około 2.400 met. Waga: 8 1. 57 */* kg ,
4 1. 641/] kg., 5 1. i starsze 661/] kg. 1. Rot. 
H. Brzozowskiego kl. kaszt. 3 1. „Walkiir .“. 
2. Kap. Peoha kl. kaszt. 6 1. „Wiosna*. 3. Józ. 
Krzysztofowioza og. krgn. 6 1. „Huragan*. 
4. Tegoż og. kaszt. 6 1. „Król Agis 11*. 5 Hr. 
Osk. Potookiego kl. gu. 3 1. „Miss Fairy*. 
6. Tegoż og. kary 4 1. „Risioo II". 7 K Ros­
tworowskiego og. gn. 3 1. „Trebevios*. 8. Wł. 
Sohindlera og. g. b 1. „Biegan". 9. Tegoż kl. 
kaszt, pełnol. „Gretohen*. 10. Tegoż kl. kara
3 1. „Kochanka*. 11. Tegoż kl. kaszt 4 1. 
„Margosza*. 12. Hr. Stan. Sieuiieńskiego og. 
krgn. 3 1. „Chorąży*. 13. Tegoż og. kaszt. 3 1. 
„Dorodny". 14. Stada Chorzelowskiego kl. 
krgn. 3 1. „Kreta*.

Bieg IV , nagroda Czarnokonieokc. Stee- 
ple-ohase 2-000 kor., ofiarowanyoh przez pa­
nią Maryę Boguoką. Panowie jeżdżą w kolo- 
raob. Dla 4 letnich i starszych koni urodzo- 
nyoh i wyol.owanyoh w Gauoyi lub na Buko­
winie, będącyoh w posiadaniu ozłonków gali- 
oyjskiego towarzystwa chowu koni i wyści­
gów. Meta około 4.800 m. Waga: 4 1. 70 kg..
5 1. i st. 75 kg.

1. Józ. Krzysztofowioza og. krgn. 6 let. 
„Huragan". 2. Tegoż kl. krgn. 5 1. „Pre?que 
pnr sang". 3 Stanisława Pieńo/.ykowskiego w. 
gn. pełnol. „Nonsens*. 4. Wł. Schindlera kl. 
kaszt 4 1. „Margosza". 5. Stada Osr,oia-Osta- 
szewski kl kaszt 5 1. „Liobo*. 6. Tegoż kl. 
kaszt. 4 1. „Pogoń*.

Bieg V, Kołtowski bieg myśliwski. Pano 
wie jeżdżą. Nagroda 1.000 kor. ofiarowanych 
przez hr. Wacława baworowskiego. Dla 4 1. i 
starszych galicyj_kiob i bukowińskioh koni, 
które w lataob 1896, 1897 i 18»8 żadnego 
biega płaskiego, z płotami lub z przeszkoda­
mi o wartośoi 1.400 kor. lub powyżej nie wy­
grały. Mata około 8.200 m. Waga: 4 1. 70 kg., 
5 1. i st. 75 kg.

1. Hr. Józefa Baworowskiego kl. gn. 5 1. 
„Pani". 2. Rotm. Hipolita Brzozowskiego kl. 
kaszt. 4 1. „Helf Gett", 3. Wł. Fibioha og. gn.
5 1. „Znioz*. 4. Józefa Krzysztofowioza kl. gu.
6 1. , Arrow’8-ohild“. 5. Tegoż kl. krgn. 5 1. 
„Presque pnr sang". 6. Stanisława Pieńczy- 
kowskirgo kl. omgu. 6 1. „Polly". 7. Hr. 
Oskara Potookiego og. kaszt, pełnol. „Frant*. 
8. Por. C. Rothermanna klaoz kaszt. 5 1. „Ka­
nia". 9. Wład. Sohindlera kl. kaszt, pełnolet. 
„Gretchen*. 10. Por. hr. Zygmunta Zamoyska 
gc kl. cmgn. 4 1. „Niezuana*.

VI Bieg sprzedaży III klasy przyohów- 
ku stadnin. Nagroda galio. Towarzystwa cho­
wa koni i wyśoigów 600 koi. Dla 3 1. i 4 let. 
przez członków hodowoów gal. Tow. ohowu 
koni i wyśoigów lnb Towarzystwa ZaoŁęty i 
wzajemnej pomooy w ohowie koni, w Galicyi 
lub na Bukowinie wyohowanyeh koni półkrwi, 
które do dnia wyśoigów w powyż wymienio 
nyob krajaoh pozostawały. Konie biorąoe u- 
dział w tym biega są na sprzedaż, w cenie o 
znaozonej przy mianowania a nieprzekracza 
jącej 2500 kor. w drodze lioytaeyi, która się 
odbędzie po biegu. V ag a : 3 1. 56 7j kg-.
4 1. 62 ̂  kg. w

1. Hr. Waoł. Baworowskiego kl. kaszt. 
4 1. „Złota*. 2. Wład Fibioha wał. kaszt. 3 1. 
„Nemo*. 3. Aug Gorayskiego kl. kaszt. 3 1. 
„Balbitka*. 4. Hr. Fel. Korytowskiego 4 1. 
„Skrzetuski".

O D E Z W
związku koleżeńskiego byłyob semina- 
rzystek i nanozyoielek w sprawie obohodu 
stuletniej roozmoy urodzin Klementyny z 
Tańskich Hofmanowej, opiewa: Naród nasz w 
bieżąoym roku ma do epłaoenia jeszoze jeden 
dług serdecznej ozoi i pamięoi, jeszoze jecną 
ma do uczczenia rooznioę — tern rzadszą i 
rzewniejszą, że nią je st pierwsza stuletnia 
rocznioa urodzin i działalności niewieśoiej.

W roku 1798 d. 23 listopada przyszła 
na świat w Warszawie Klementyna z Tań- 
skioh Hofmanowa, mistrzyni kilku pokoień 
dziatek i niewiast w ojozyżnie naszej, refor- 
matorka wyobowania kobiet, stojąoa w szere­
gu tyoh opieknńozyoh duohów porozbiorowej 
Polski, które zeszły z niebios, oby w naro­
dzie nowe obndzić życie, nowe wyrobić w 
nim siły.

I kiedy jedni, z orężem w ręku, boha­
terską walkę na polu bitwy wiedli; drudzy 
nieśmiertelną pieśnią zbroją seroa w bart a 
poświęoenie do zadań nowego wieka, ona 
śród rozbioia nieszczęśliwego narodn, na c/e 
le niewieśoiej drużyny, stanęła u kolebki 
dzieoi, wołająo na m atki: Tutaj szozyt na
szego ideała. Kształóoie obrońoów ojczyzny, 
wlewajcie w niemowlęce nsta nkoohaną mowę 
ojozystą, a w seroa m.łośó onocy, a w umy­
sły powagę żyoia i światło.

Klementyna Tańska widziała jasno, że 
do tej praoy obywatelskiej, odradzającej na­
ród kobiety potrzebują gruntownego przygo­
towania: wpływy bowiem modrej niegdyś 
franouskiej edukaoyi, wypaczającej obyczaje 
i oharaktery, były jeszoze świeże i silne, tra- 
Jyoya zbytau i rozbawienia, klęskom towerzy- 
sząoego, owej „maskarady, zapustnej swawoli, 
po której miał nastąpić wielbi post — nie­
wola* — jeszoze nurtowały w społeozeństwie, 
rozszerzając się z góry na ogół.

Wprawdzie, świeżo przeżyte klęski na­
rodowe, ozujnośó dusz niewieśoioh, zwrócona 
w stronę braci i synów, walczący oh w legio- 
naob, pełne poś w ęoenia, prao i ofiary, nie 
aługiej, ale błogosławionej ery księstwa war- 
ssawskiega, budziły ogólną samowiedzę i po­
czucie potrzeby stałych odmian w wyohow* 
miu: ale dla ioh ugruntowania w redzinaoh 
trzeba było wyrwać kobietę ze zguDnego 
wpływu powierzohownej edukaoyi, a lekko- 
myśiaego rozbawienia stanisławowskich oza- 
•ów i a okliwego sentymentalizmu zastępują­
cego prawd-, aozuó religijnych narodowych 
i rodzinny oh.

Praoę w tym kiernnkn podjęła wieko­
pomnej pamięoi niewiasta, Klementyna z Tań- 
skiob Hofmanowa, a ohoąo godaie do niej 
przygotować rodaozki, ohoąo umysłom nadać 
powagę i siłę, niezbędny rozwój samodzielnej 
myśli, dopomina się głośno o światło nauko­
we, pierwsza domaga się systemabyoanej na­
uk. szkolnej dla dziewcząt.

Pierwsza — to wielkie słowo! Kto pierw­
szy łamie zapory, ten tajemnicze słowo za­
gadki wieka wypowiada, ten jest geniuszem 
narodu...

To też niewiasty polskie — jakiekol­
wiek szozyty wiedzy naukowej osiągną, niu 
zapomną nigdy, że pierwsze do nioh przej- 
śoie otwarta im Klementyna Tańska — 
szranki nankowe, niegdyś przez nią zakre­
ślone, z biegiem ozasu tylko się rozszerzają 
i udoskonalają nowemi zdobyozami, a p ra 
wdy moralne, Ltore z takim nrokiem i wazię 
kiem, z taką wzniosłośoią i prostotą głosiła, 
będą im zawsze gwiazdami przyświecać, nie 
zestarzeją się nigdy, jak  zestarzeć się nie mo 
że odwieozne prawo boskie, złożone w prze- 
zuaoneniu kobiety, jako matki, małżonki, oór- 
ki, siostry i wyohowawozyni.

Klementyna Tańska — spełniła swoje 
wielkib zadanie, praoująo jako antorka, nau- 
ezyoielka, wizytatorka szkół i obrześoijańska 
niewiasta, wpływ jej ogarnia oałe niemal stu­
lecie i w tej mierze na tle danego ozasu, do­
tąd nie jest zastąpionym przez nikogo; n ie­
wiasty polskie zawsze ze ozoią skupiać się 
bą Ją okuło tej promiennej postu ci, widząo w 
niej nietylko swoją chwałę w literaturze, ale 
tradycyę onót maoierzyatyoh, przykazanych 
nam przez matki Żółkiewskioh i Sobieskioh, 
przez małżonki Jabłonowskiob i Daniłowi­
ęzów, przez Felińskie i Skirmuntowe.

To też uroozysty obobód stuletniej rooz 
nioy Hcfmancwej stanie się niejako zaoiśnię- 
oiem węzła m.ędzy tr&dyoyą onót dawnyoh 
Polek, a nowym ruohem ku praoy i wiedzy, 
nakazanym przez stosunki społeozue, ekono 
miezne i m oralne; stanie się arką przymie 
rza między dawnemi i nowemi la ty ! 1... aby 
oóry, dąząoe naprzód, nie odbiegły za daleko 
od matek...

Na takioh to noznoiaob opierająo się, 
walne zgromadzenie związku koleżeńskiego 
byłych seminarzystek i nauozyoielek, na po 
siedzeniu swojem odbytem d. 18 maja 1897 
r. uchwaliło urządzió we Lwowie obobód u- 
roozysty stuletniej rooznioy urodzin autorki 
pamiątki po dobrej matoe, Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie, rozrywek dla dzieci i 
innych... a wykonanie tej uohwały przekazało 
wydziałowi związkn.

Wydział, przystępując do wykonaniu tak 
zaszozytnego poleoenm postanowił przede- 
wszysikiem zaprosić do współudziału w tej 
praoy obszerniejszy komitet, w którego skłac 
wejdą : — grono pań jako przedstawicielek 
niewieśoiego obywatelstwa krajowego, wiejs 
kiego i miejskiego.

Delegatki wszystkich zakładów nanko 
wyoh żeńskiob, tak pnblioznyob jako też i 
prywatnyoh.

Delegatki wszystkiob towarzystw ko- 
bieoych.

Wydział związku koleżeńskiego, jako 
inioyator obohodu.

Próoz tego, komitet będzie miał prawo 
kooptować nowyob ozłonków, w miarę rozwo 
jn  praoy, potrueby i uznania.

W ydział związku koleżeńskiego w iąoe 
tak zorganizowanego obszerniejszego komite­
tu złoży dalsze losy obchodu i zajęcie się 
sprawą jubileuszowej uroozystośoi, wiedząo, 
że Polki z zapałem podejmą sposobność uoz- 
ozenia pierwszym niewieśoim jubileuszem ro 
daezkę, co była zaszczytem płoi swojej i co 
sgafla na obozyżnie z tęsknoty aa swą siemią 
którą tak gorąco ukochała i uczył* przykła­
dem oałe pokolenie, jak ją kochać mają.

Lwów dnia I I  oserwca 1898.
Za w ydział: Sekretarka Adolfina Woltę, 

równa, Przewodnicząca Antonina Machceyńska.

Czas odnowić przedpłatę!
P rzedpła ta  na „Gaz. Nar.*

wynosi:
we Lwowie na  prowincyi

miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 6 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub czekiem pocztowej 
K a sy  oszczędności pod adr-sem:

A d m i ni s t r acy a „Ga z e t y  N a r o d o we j "  
we Lwowie,  ul. Karola Ludwika 3 (sklep).

KROMKA.
Lwów dnia 23 Czerwca.

ZupiskI (Moblste. Stan zdrowia ks. kar­
dynała Sembratowioza polepszył się o tyle, 
że ks. kardynał uozestmozył wczoraj w obra­
dach ruskiego komitetu dla obchodu jubileu­
szu cesarskiego. Komitet ten zebrał się w pa­
łacu metropolitalnym.

Namiestnik hr. Leon Piniński, wyjeobał 
w ozwartek wieozorem do Wiednia, a wróoi 
do Lwowa we wtorek wieozorem.

Prezydent miasta Lwowa dr. Małachow­
ski ndał się z Pragi do Wiednia, gdzie za 
bawi w sprawaob miejskioh kilka dni. Stam 
tąd uda się do Krakowa na nroozystośó od­
słonięcia pomnika Mickiewioza, pooz >m dopie­
ro powróoi do Lwowa.

Marszałek krajowy Stanisław hr. Badeni 
wyjeżdża w sobotę w towarzystwie członków 
wydziału krajowego: dra Wereszczyńskiego, 
dra Sawezttka i Yayhiagera, do Krakowa na 
uroozystośó n d s ł  mięci* pomnika Miokiewicza.

Mi"U >wau a. Prazydyum krajowej dy- 
rekcyi skarbowej zamianowało k^ncepisłów 
skarbowych : Józefata Starkiewicza, Władysła­
wa Neumanna, Stanisława Kokoszyń kiego, 
Jana Szvmnsika, Tadeusza Smiglewskiego i 
Gustawa Liebbarta inspektorami podatkowy­
mi w IX klasie rangi, a praktykantów koc 
oeptowyeh Jana Kwaśniaka, Józefa Petza. 
Pawia Skornoga, Stanisława Nycza, Franoisz- 
ka Mikę, Franoiszba Leohowieza, Teofila 
Miarkę i Władysława Fischera konoepistami 
w X klasie rangi dla słnżby podatkowej I 
instanoyi.

Przeniesienia. Dyrekoyą poozt i tele­
grafów przeniosła ofioysł w pooztowych Al­
freda Wiktora a Przemyśla do Lwowa i Ja- 
kóba Zaudera z Podwcłoczysk do Nowego 
Sąoza, a asystentów pooztowyob Emila Berga 
z Jarosław:a do Przemyśla i Henryka Sedla- 
ka ze Lwowa do Krosna.

Z po liltchn ik l. P. Stanisław Lorsoh ze 
Lwowa, złożył II egzamin państwowy na wy­
dziale inżynieryi z odznaczeniem.

Dzieciobójstwo. Dnia 21 bm. zgłosiła 
się do pani K. na ulioy św. Antoniego we

Lwowie Anastazya Hołodówna, 22 lat licząc* 
i objęła służbę niańki. Następnego dnia o go­
dzinie 4 rano p. K. wszedłszy do kuchni, za­
stała Anastazję H. wyozyszczająoą ślady krwi 
na podłodze obok zaś zauważyła p. K. nowo­
rodka nieżywego bez rąozbi i nóżki. Hołdów- 
na tłómaezyła się, że w nooy niespodzianie 
porodziła dzieoię nieżywe, któremu w ohwili, 
gdy była zajęta sobą, pies lub kot odgryzł 
rączkę i nóżkę. W kuchni nie znaleziono 
szczątek tych ozęśoi ciała, wobeo ozego po­
wstało podejrzenie, że Anastazya Hołodówna 
noworodka uśmieroiła, a następnie usiłowała 
go poćwiartować i ukryć. Śledztwo karne w 
toku.

Adres Towarzystwa historycznego, wy­
stosowany do ozeskiej akademii umiejętno­
ści z powodu jubileuszu Palaokiego, brzmi: 
„W uroozystym dniu, w którym Naród Czeski 
obchodzi setną rocznicę urodzin jednego z naj- 
zasłużeńszyoh swoioh Synów, sław i go dzie­
jopisarza Franoiszka Palaokiego, Polskie To­
warzystwo Historyozne we Lwowie śle na 
Wasze ręoe, Najozoigodniejsi Panowie, słowa 
szozeregG bołdn dla niezapomnianego praoo- 
w nka.

Przejęte tą samą miłością swego Narodu, 
która Męża tego była natohnieniem i mooą, 
tą cauią miłością ojozystyoh dziejów, która 
Jemu była gwiazdą przewodnią w pracy oałe- 
go żywota, Towarzystwo nasze z radośoią wi­
dzi w Jego sławie i w historyoznej doniosło- 
śoi Jego zasług tryum f Nauki i jej wielkich 
oelów narodowych.

Nam, pracującym na dziejowej niwie 
Narodn, który pizebywał i przebywa oiężkie 
koleje, tern bliższe i tern cenniejsze są zasłu­
gi Męża, który pod hasłem „Svoi k svem a 
vżdy dle. pravdy“ walozył o historyozną do­
stojność, o prawa, o prawdę i przyszłość Swo­
jej Czeskiej Ojczyzny.

Nieohaj więo z tym wielkim ohórem, 
który dziś rozlega się wszędy, gdzie tylko 
j^zyk ozeski ż y j e ,  połączy się i nasz głos na 
oześć Franoiszka Piiaokiego, który praoą swo­
ją  rznoił tyle blaskn na nanki historyozne, 
bo pokazał, że bistorya może być metylko 
światłem ale i krynioą żywota, nietylso Mi­
strzynią ale i Wskrzesioielką narodu.

We Lwowie 18 ozerwoa 1898. Towarzy­
stwo historyozne. Tadeusz Wojciechowski pre­
zes, Władysław Łoziński wioeprezes, Ludwik 
Finkel sekretarz, Bronisław Dembiński czło­
nek i delegat wydziału."

Na uroczystości Mickiewiczowskie w Kra­
kowie wzniesiono trzy trybunj na rynku. 
Mmister kolei odmówił prośbie o zniżenie 
cen Jazdy na kolejach dla członków towa­
rzystw  spiewaokich, mająoyoh w uroczysto- 
śoiaoh wziąć udział.

Owacye dla ks. Gromnickiego. Dnia 16 
b. m. urządziła ludność Buozacza serdeozną 
owaoyę ks. Stanisławowi z Omelau Gromni- 
okiemu, rz. kat. proboszczowi buczackiemu i 
dziekanowi czortkowsko- stanisławowskiemu, 
kapłanowi rzadkich onó% gorąoomu patryoeie 
i opiekunowi ludu, z okazyi zamianowania go 
prałatem Ojca św. Na dworcu kolejowym w 
Buozaozu przywitał powracaiąoego z Lubie­
nia starosta ouozaoki dr. Niewiadomski na 
ozele Loznej inteligenoyi, poozem orszak po­
przedzony banderyą konną ruszył do miasta. 
Tu burmistrz miasta wśród odgłosów dzwo­
nów i wystrza'ów moździerzowych przed bra­
mą tryumfalną przywitał ks. Gromniokiego 
oblebcm i solą. W następną niedzielę t. j. 19 
b. m. odprawił ks. prałet nroczysł-ą mszę w 
tutejszym kośoiele, potem otoczony ducho­
wieństwem i liczną rzeszą parafian odprowa­
dzony został na probostwo, gdzie podejmo­
wał n siebie gości, przybyłych z graculaoyami.

W Brodach odbył się egzamin dojrzało­
ści pod przewodniotwem inspektem szkół śre­
dnich Emanuela Dworskiego od i4 do 18 
ozerwoa. Świadectwo dojr/.ałośoi otrzym ali: 
Bauer Franoiszek, Bereś Zygmunt ( kster.), 
Biooh Herman. Brezner Ber, Dobrzański Ju ­
lian, Fingerbnt Herman, Folger Józef, Ga- 
dziński Kazimierz, Kondratowioz Karol, Kom 
Hirscb, Kulozyoki Jan, Littman Izrael (z od­
znaczeniem), Lothringer Mojżesz, Martyniak 
Grzegorz (z odznaozeniem), Ofle Mauryoy, 
Podgórski Jan, Proskurnicki Stefan, Reisc- 
mann Mojżesz (z odznaozeniem), Sohenker 
Abraham, Sohleifer Joel, Sohmudermayer Ru­
dolf, Steffel Franoiszek, Szybalski Jan, Was- 
serman Adolf. Pięoin abitnryentów przezna- 
ozono do egzaminu poprąwozego z jednego 
przedmiotu po feryaon, dwóoh reprobowano 
na rok.

Ks. KaZużniackl, kandydat rnski przy 
yborze sanoobim, jest wiceprezesem Rady 

powiatowej sano kiej i należy do dawnego 
stronnictwa mosbalcdlsbiego, — jako taki jest 
naturalnie przeciwnikiem zapatrywań ks. me­
tropolity Sembratowioza, a dla stronniotwa 
jp. Barwińskiego i Waohniaiiina wrogo uspo­
sobiony.

A dm inistratorem  dyeoezyi łnobo-żyto- 
mierskiej w miejsoe ś. p. ks. bisbnpa Lubo- 
widzkiego wybrała kapitała ks. Bolesława 
Kłopotowskiego, b saupa eleuteropolitańskie- 
go, sufragana łucko żytomierskiego.

Pierwsze stypendyum dla stadeutek 
uniwersytetu wiedeńskiego ogłosiła we śro­
dę poetka pani Neum»ycr, składająo na ten 
oel kapitał, od którego odsetki roozne wyno­
szą 300 zł.

Przez Imag! acyę wlazł na koronację. 
N. Fr. Fresse ku wielkiej uoiesze swoich 
czytelników twierdzi, że wodzem Polaków 
manifestacyjnych praskich je st oiągle jeszoze 
ir. Kazimierz Badeui. Zaraz po jogo upadkn 
rznoouo basło solidarności słowiańskiej. Hr. 
Badeni widooznie z umysłu rozmaite ozyni 
trudności obecnemu rządowi, aby mód/, zno­
wu do steru się destao.

NL szczęście w pociągu królewskim  
odozas środowej podróży królowej Wiktoryi 

do Balmora1 prowadzący lokomotywę pociągu 
trólewski“go zginął w skutek własnej nie­
ostrożności. W ohwili przejazdu pooiągu przez 
most wychylił on się zbyteozme i uderzył 
tak gwałtownie głową o słup, iż zginął na 
miejsou.

Zamach na cara. Wychodząca w Tury­
nie Gaeetta del popolo donosi z Petersburga, 
jakoby tam aresztowany został szambelan oe- 
sars i br. Iwanow, jego żona, która jest da­
mą pałaoową oaryoy, pułkownik Szyszkin, ku- 
oharz dworski i kilka jeszoze osób, pod za­
rzutem usiłowania otruoia cara. Dr. Andrejew, 
lekarz przyboozny oaryoy. znaleśó miał tru- 
oiznę w przygotowanej dla oara i oaryoy her- 
baoie Caryca pokosztowawazy herbaty, dostać 
miała kurozów żołądka.
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Linie kolejowe Niepołokowoe Wyżnica w artykule wstępnym omawia bankietowejnia zadość temu kaprysowi — powiada 
any-Zaleszczyki^otwarte zostaną, dla ruchu , ifinerala Komarowa. w P radze do-loro-an niernieebieore filrnnni/iłnro b-ołnlinb-ln-i Łużany

w /pierwszych dniach lipoa. jmowę jenerała Komarowa w Pradze, do 
  {dając jednak, że wrażenia nie wywołała

r  Koncert „Lutni" odbędzie się w Kasy-!'bynajmniej osobistość mówcy, lecz ton i 
nie miejskiem dziś w piątek 24 bm. o godz. tendencja muwy. „Fromctcnblatt* zarzuca 
8 wieczorem. i  jenerałowi Komarowowi, źe na uroczysto-

Festyn Tow. św. Salom i odbędzie sierści, poświęconej pamięci historyka, wypo- 
w niedzielą 26 bm. na placu powystawowymjwiedział mowę, która bynajmniej nie
s  niezmienionym programem. Będą przygry­
wać dwie muzyki, tom bola urządzona na 
wzór powystawowej a do wygrania są tylko 
canue przedmioty. Odbędzie się takżs pod­
wieczorek po bajecznie tanich cenach. Na­
wet w razie niepogody odbędzie się podwie­
czorek i tombola w obszernych salach pałacu 
sztuki, gdzie przy muzyce może publiczność, 
zwłaszcza biorąca udział na wyścigach oy- 
k listów , znaleść odpoczynek i miłą roz­
rywkę.

Międzynarodowe wyścigi cyklistów od­
będą się w niedzielę 26 bm Dnia 24 upływa

- i ---------------- 1. . .  ----------  ; „ j ,

świadczy o zrozumieniu nauki historyi 
Przypominamy p. Komarowowi — pisze 
„Fremdenblatt* — że znajdujemy się u 
schyłku XIX stulecia, więc powołanie się 
na walki Karola Wielkiego, na apostol­
stwo Cyryla i Metodego, nie może służyć 
za podstawę dla bieżącej polityki. Być 
może, że między germanizmem a słowiań­
szczyzną istnieje walka, ale w naszych 
czasach takie walki toczą się tylko o pier­
wszeństwo w kulturze. Między dzikim

z

organ niemieckiego stronnictwa katolickie­
go — stronnictwo katolicko-ludowe ma 
obecnie przez opuszczenie większości zu­
pełnie ją  zrujnować i samemu sobie zało­
żyć stryczek na szyję, ażeby przez swe 
samobójstwo polityczne znowu postawić 
na nogi zbankrutowany liberalizm?

term m  zgłoszeń nazwiska więc jeźdźców do krzykiem  w0 ennym z ozasów Karo]a
Lwowa przybyłych, po tym dniu podane zo* Wjelk|W o a d - te ie w a  walka nic iełnioinstaną do wiadomości. wielkiego a dzisiejszą walką me istnieje

T I lista składek na pomnik Mick ewi żaden związek. „Fremdenblatt* przypomi-
rza we Lwowl . Z poprzednio wykazanych J na, że polityka państwa, za którego re-
6.828 19 Złr. Z trzeciej listy p. Adama Kre jprezentanta narzuca sie p. Komarow, sa-
S S S S j S f  S - ,  T .' ma j ,k  'laj°5,rzeJ zb>ja jego wywody hi
Jędrzejowioz B'—, dr. A. Bor/siawicz 2-— 
poseł Oohrymowioz 2 —, radoa dworu Sefero-

- ~ - * 3  — m i  j   j

storyczne. Bo wśród największej wojen­
nej zawieruchy rosyjska broń nigdy nie

T e l B g r a i y  i t e l e f o i e o i a l r
S a n o k  23 czerwca. 

Dziś odbył się wybór posła z kury i 
Y do Rady państwa otrzymali:

w Brzozowie dr. Lewicki 66 głosów, 
p. Stapmski 54, ks. Kałużniacki 9,

w Jaśle p. Lewicki 41, Stapiński 60, 
Kałużniacki 0,

w Staremmieście: Lewicki 34, Sta­
piński 9, Kałużniacki 51,

w Sanoku: Lewicki 36, Stapiński 61, 
Kałużniacki 79 gł.,

w L isku’ Kałużniacki 61, Stapiński 
34, Lewicki 16,

w Dobromilu: Stapiński 73, Kału-• i • rr r r  • » * ««

marowa, wygłoszoną na bankiecie dzien­
nikarskim w Pradze, wyrażają się o niej 
z lekceważeniem. Nie przypisują jej żad­
nego politycznego znaczenia i podnoszą 
że Komarow okazał wielki brak taktu.

P a r y ż  23 czerwca.
Faure poruczył misyę utworzenia ga­

binetu Peytralowi
M e d y o la u  23 czerwca.

Sąd wojenny uwolnił z 24 oskarżo­
nych w sprawie ostatnich zaburzeń tylko 
pięciu, resztę skazał na więzienie od sze­
ściu lat do jednego miesiąca.

K o n s ta n ty n o p o l  23 czerwca.
Porta robi w Petersburgu zabiegi o 

skłonienie rządu rosyjskiego do odstąpię-
_ -i jl -i • . i

W a s z y n g to n  23 czerwca.
* Sekretarz departamentu wojennego 

otrzymał od jenerała Shaftera depes/.ę do­
noszącą, że wojska amerykańskie wylądo­
wały szczęśliwie K o ł o  Darguiri.Ł < O

Dzienniki ogłaszają interwiew z no- 
womianowanym posłem rosyjskim Cassi- 
nim, który rzekł, że sympatye między Ro- 
syą a Ameryką nigdy nie były tak ser­
deczne, jak są obecnie. Rosya intereso­
wana jest wprawdzie we wszystkich kwe­
sty ach wschodnio-azyatyckich, ale czynnie 
zachowuje się tylko we właściwej Azyi 
wschodniej, kwestya Filipińska zaś nie 
może zaszkodzić dobrym stosunkom mię­
dzy Rosyą a Ameryką. W każdym razie

wioz 10 —, radoa dworu Hild 3-—, radca j zwracała się przeciw Niemcom. Austrya i | żniar-ki 90*
dworu M ora-etz 2' — , pp. Górecki 2-—, Chą- ri7DGK U POłiTłlfnillO n rlTT tt LT”nmnr>Amo I    ̂ _ )Czechy rezygnują z rady p. Komarowa,
dzyński 2’- ,  Kraus 1 —, Drozdtw.-ki 1 — . fu .  ,
Link 2-—, A, Pogłodowski 6 —, Wołoszjński j , Austrya, nawet gdyby me istnia-
1 — , Z. Pietru.iki 050, Hołodyński 1 —, St. a> musiałaby, według słów Palacky’ego
Ro2tworowski 1’—, K. Fedorowioz l -—, Gle- 
nioki 0 60, Radoszewski 050, Sohultor 1-—, 
Topolnioki 0-50, Moszyński 0 50, M. Kamiński 
1*—, Tebmka 1-—, Stransky U—, Czaykowski 
1 -  , Węolewski 1*—, L. Kruszyński 1 —, Ko- 
rytowski 0 50, Różycki 0 50, Rodakowski D—, 
dr. I. 1 50, J. Breaer 1 —, J. Starzeeki 2 —, 
L. Z. 1*—, K. Abgaiowicz l -—, N. N. L—, ra 
zem złr. 80’—. Z czwartej listy p. Adama 
Kreohowieckiego: dyrektor I. Kępiński 2 —, 
E. Keyha 050, Gofryk 0 60, Kruszyński 0*20, 
Kwiatkiewioz 0 20, Bylnyński 0 20, Markowski 
0‘26, Goldberg 0 50, Pułudn ewski 0 20, Jani­
szewski 050, Zajączkowski 010, Lewicki 
015, Zipper 0 20, Andraszek 20, Frydrych 
OGO, Sawozyński 0'20, Koraozewski 0 10, Mo- 
relowski 0*10, Roth 0 50, Ceypek 0‘20, Sikora 
010, Meiss O SO Mankisoh 0‘20, Pizuński 1.—, 
Balzer 0'50, Wierzbowioh 010, Chmurowicz
0-50, Gregorowioz 0 25, Małeoki 0 20, Reck 
0‘50, Porth I 1 , Zimny 0 50, Graoka 0-50, 
Sterzyński 0 50, Hanusa 0 30, Kwaśniak 0 50, 
I. A. B. 0 60, Waśkowski 010, Branisoh 0 10, 
Kawęoki 0 10, Mohilowski 015, Nogaj 0 10, 
Salik 0 50, Serafiński 0 20, Switkowski 010 
Teodorowski 0 50, Wagner 0 40, Zubioki 0 20, 
Romer 0 50, Zdziarski 0 20, Stojałowski 0 60, 
J&mrozik OGO, Aleksandrowicz 050, Kikie- 
wioz 0 10, Dworski OGO, Walter 0 20, Małdziń- 
ski 0 20, Wysooki 0 50, Kołpaczkiewioz 0 20. 
Sem&n Ó 10, Zagórski 0 20, razem zł. 20. Z pią 
tej listy p. Adama Kreohowieckiego: p. Jano­
wa Sefero wieżowa 10 —, Henryk hr. Morstin 
10 — Mieczysław Brykczyński 10-—. Z par- 
tyi whista 10-—, dr. Z. Lachowic* 6 —, 
dr. J. Merunowicz 5’—, J. Szumlański 2' — , 
Edward Oczosalski 5•—, E. Komar 2 —, dr. 
Lewicki 2‘—, Dyrekoya teatru krokowskiego 
połowę dochodu z przedstawienia „Lwiej 
Uczty* 4829, razeaz 109'29 (co czyni wraz z 
poprzednio' przez p. Kreohowieckiego zebra- 
nemi złr. 10 45, razem złr. 1254'29). — E J w. 
Mally z Mokowa 2-—, Zosia Mally 1‘—, Pa 
ozeski 1'—, Feliks Franió 1’—, dr. Werner
1-—. Z listy p. Jana Leszczyńskiego: Smala- 
w.-ki 1‘—, Podwyszyński 0 50, Z. Kieszkow- 
ski 1- — , Słotwiński l -—, Klemensiewicz 0 50, 
Faliszewski 1*—, Aroiszewski 1-—, Gojski 
0 50, Miszkiewioz 0 50, Wenoek 0 50, M. Zioł- 
kow 
050,
wodzki 0'50, Biskupski 2‘—, KobFrzycki 0-50, 
Pleuss 0 50, Bezucha 0 50, Kukawski 0‘50, 
Cieohowski 050, Borzęcki 0 50, Łomcki 1'—, 
Bolesław Lewicki 1’ , Potchmger 1’—, Bie­
lański 2’—, A. Nadwodzki 0‘50. Kabazow«ki 
0 50, Bedliński 0 50, Nawojski 0 50, Suski 0 50, 
Serafinowicz 0'50, Halikowski 0 50, Gaideński 
0 50, Krzyżanowski 0-50, Lipiński 0 25, Mo- 
szj ński 0 40, Chmielewski 0 60, Czerniak 0*50, 
Niewiadomski 1”—, Armatyk 0’50, Czaj ko w- 
*ki 0'ćO, N. N. 0-50, Staromiejski 0 50, Hani- 
•zewski 0 50, Papara 0 50, Gebhard 0’30, 
Skwarozyński 0 50, Prorok 050, Tomanek 
0-20, Misińaki 0-ó0, Wojoieuhowski 0’2O, Ja- 
łowioki 0‘20, Wallner 0‘20, Romański O 50.

zostać dla dobra narodu czeskiego utwo­
rzona.

Dzienniki wiedeńskie chórem ogól­
nym obrabiają w dalszym ciągu mowę 
bankietową generała Komarowa i uroczy­
stości praskie. Wszystkie biją na alarm 
przed panslawizmem — z wyjątkiem ,.Va- 
terlandu“ organu katolików; „Frmdbltt" 
organ ministerstwa spraw zagranicznych 
w artykule czwartkowym nazywa mowę 
Komarowa nietaktem, o samym Kornaro- 
wie utrzymuje, że sfery ofieyalne rosyj­
skie mają go w pogardzie, zresztą zaś 
donosi z dobrego źródła, iż władze, cze­
skie zakazały mu chodzić w mundurze, a 
to, że go natychmiast z granic austryae- 
kich nie wydalono, to należy policzyć tylko 
na karb znanej gościnności austryackiej.

Oprócz sprawy Komarowa, druga 
„słowiańska* sprawa, mianowicie polemi­
ka z Czarnogórą, animuje prasę wiedeń­
ską. „Glas Czernogorca*, organ ks. Niki­
ty czarnogórskiego, napisał po powrocie 
księcia z podróży do Anglii, że Czarnogó­
ra pozyskała sobie przyjaźń angielską na­
wet na konkretne wypadki. Zaprzeczyła 
temu doniesieniu, opierając się na infor- 
macyi autentycznej „N. Fr. Presse*. Na 
to „Glas Czarnogorca* odpowiedział gbu- 
rowato, podsuwając rządowi austro-wę- 
gierskiemu, że to on w podstępny sposób 
podstawił nogę Czarnogórze w Anglii i 
spowodował dementi „Nowej Pressy*. Mi­
nister Gołuchowski, zaczepiony tak, odpo­
wiedział za pośrednictwem „Fremdenblat- 
tu“ w bardzo ostry sposób ks. Nikicie, a 
prasa wiedeńska dobija z całych sił nie­
fortunnego księcia.

nm  o , , • n.rn p - Z Warszawy donoszą, źe Dobrowol­ski 0 50, Szpakowski 0 50, Ł nk ssiew .ez , . .  J ‘r’
Górecki 0-50, Ambroziewicz 0 50, Nad-1 sk l> pomocnik kuratora okręgu warszaw- 

- - ■ * ~ ”  • 1 ■ ~ skiego, z pewnością ustępuje ze swego
stanowiska, na którem dobrze dał się we 
znaki społeczeństwu polskiemu, był bo­
wiem w całem znaczeniu tego słowa kre­
aturą Apuchtinowską.

Do Warszawy przyszło rozporządze­
nie ministra spraw wewnętrznych, naka­
zujące, aby prasa polska nie pisała nic o 
Mickiewiczu aż do odsłonięcia pomnika, 
a więc i o uroczystościach Mickiewiczo­
wskich w Krakowie i całej Galicyi prasa 
warszawska pisać nie będzie. Program 
odsłonięcia pomnika Mickiewicza w W ar­
szawie ułożono w taki sposób, aby nie 
nadawać temu zdarzeniu uroczystego zna­
czenia.

Zatwierdzony program uroczystości 
przedstawia się, jak następuje : W dniu
24 grudnia o godzinie 8-ej rano uda się 
duchowieństwo po nabożeństwie, odpra- 
wionem w najbliższym, po-karmelickim 
kościele, do miejsca, gdzie stoi pomnik, 
celem poświęcenia go, poczem jeden z 
członków komitetu budowy pomnika wy­
głosi mowę. Ta mowa przejdzie naprzód 
przez cenzurę w Petersburgu.

Wszystkie wyloty ulic, uchodzących 
do Krakowskiego Przedmieścia, zamknięte 
będą przez policyę i żandarmeryę.

Publiczność będzie mogła brać udział 
w uroczystości tylko za biletami, których 
będzie wydanych najwyżej 2000 sztuk.— 
Komitet czyni starania, aby porządek w 
czasie odsłonięcia pomnika utrzymywała 
straż obywatelska, a nie polieya.

Dopiero po odsłonięciu pomnika wol­
no będzie prasie warszawskiej pisać o 
Mickiewiczu i jego pomniku,

Repertuar teatralny. — W teatrze hr. 
Skarbka: (Przedstawienia artystów teatru
krakowskiego).

W piątek „Tamten*, sztuka w 5 aktach 
Józefa Maskoffa (przedostatnie przedstawie­
nie).

W sobotę .Tamten*, szluka w 5 aktaoh 
Józefa Maskoffa (ostatnie przedstawienie).

Sztuki piękne.
„Tamten* Zapolskiej i wczoraj po brzegi 

wypełnił teatr a i na dzisiejsze przedstawie­
nie brak jnż biletów, skutkiem czego dyrck 
tor p. Pawlikowski postanowił jeszcze ostatni 
raz w sobotę „Tamtego“ wystawić. Sobomie 
przedstawienie rozpocznie się już o godz. ? 
wieczorem, gdyż artyści nocnym pociągiem 
odjadą do Krakowa, gdzie w niedzielę dają 
przedstawienie. Teatr lwowski również po 
raz ostatni wystąpi w Krakowie w sobotę, 
poczem udaje się na dwa miesiące do Kryni­
cy. Na wczorajszem przedstawieniu „Tamte­
go" urządzono wspaniałą owaoyę autorce p. 
Zapolskiej i wręczono jej okazały wieniec.

kalendarz.
W piątek dnia 24 r.zerwoa br: Jana 

Chrzciciela.
W sobotę dnia 25 czerwca br.: Prospera 

biskupa.
W niedzielę dnia 26 czerwca br.: Jana 

i Pawła.
Wsohód słońca o godz. 4 min 05, za­

chód c godz. 7 min. 58.

Ostain e wiadomości.
„FremdenblŁJt*, organ austro-węgier­

skiego ministerstwt. spraw zagranicznych,

„Linzer Yolksblatt*, organ Ebenho- 
ch a , szle niemieckiej Gemeinburgschaft 
niemal formalne wypowiedzenie. Pisze on: 
„Partya katolicka ludowa dąży w istocie 
do zniesienia rozporządzeń językowych, 
ale w tym celu pragnie ustanowienia ko­
m isji językowej. Przeciwnie, niemiecka 
Gemeinburgschaft psuje usiłowania stron­
nictwa katol. ludowego i stawia kapryśne 
żądanie natychmiastowego zniesienia roz­
porządzeń językowych. Czyż dla uczynie-

w Krośnie: Stapiński 118, Lewicki 
30, Kałużniacki 22.

Przyjdzie do ściślejszego wyboru.
S a n o k  23 czerwca.

0 godz. 4 popołudniu rozpoczęło się 
głosowanie przy wyborze ściślejszym mię­
dzy Stapińskim a Kałużniackim. Stojałow- 
czycy dali hasło głosowania za kandyda­
tem ruskim.

S an ok  23 czerwca.
0 godz. 6 wieczorem zakończyło się 

tu głosowanie. Głosowało 182. Stapiński 
otrzymał 60 głosów, ks. Kałużniacki 119 
głosów, 3 rozstrzelone.

Z innych sześciu powiatów, należą­
cych do tego okręgu wyborczego, nie ma 
jeszcze wyniku ściślejszego głosowania.

Jeśli i w polskich powiatach, jak 
Jasło itd. Stojałowszczycy głosować będą 
za Lałużniackim, on prawdopodobnie zo­
stanie wybrany.

Rząd na dzisiejsze wybory żadnego 
wpływu nie wywierał.

W iedeń 23 czerwca.
Na wczorajszej naradzie ministeryal- 

nej uchwalono poczynić wydatki inwesty­
cyjne objęte projektem budżetu na rok 
1898, a to na podstawie § 14, który za­
brania tylko „stałego* obciążania ludno­
ści bez zgody parlamentu na czasowe zaś 
pozwala.

W iedeń 23 czerwca
Minister skarbu zamianował Stanisła­

wa Basińskiego z Krakowa adjunktem 
urzędów pomocniczych extra statum.

Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunktami auskultantów: Hałacińskiego 
dla Krakowa, Bartackiego dla Dobczyc, 
Jasińskiego dla Strzyżowa, Zawilskiego 
dla Radłowa, Mussila dla Tarnowa, Błot- 
nickiego dla Głogowa. Grójeckiego dla 
Milówki, Dutkiewicza dla Brzostka, Palacz- 
nego dla Frysztaka, Pochrona dla Nowe­
go Targu, Mrońca dla Leżajska, Bartmań- 
skiego dla Radłowa, Kukalskiego dla Roz­
wadowa, Schwarzenberga - Czernego dla 
Żabna, Chalcarza dla Tarnobrzega, Olszew­
skiego dla Ropczyc, Jasińskiego dla Dob­
czyc, Hosiańskiego dla Czernego Dunajca.

W iedrń 23 czerwca.
Jak dziś znowu niektóre dzienniki 

donoszą, rząd z całą pewnością wprowa- 
wadzi od 1 sierpnia b. r. podwyższenie 
płac urzędników i sług państwowych.

Ministerstwo skarbu wydało rozpo­
rządzenie, zaprowadzające czeski stempel 
dziennikarski dla Czech i Moraw.

Pra«ra 23 czerwca.
Wczoraj rano goście słowiańscy z 

uroczystości Palackiego pojechali do Koli- 
na, witani tam serdecznie przez radę miej­
ską, a stamtąd powozami do Kutnej Hory 
gdzie Czesi obrali królem Władysława Ja­
giellończyka. Przemawiał burmistrz Ma- 
ehaezek o stosunku Czechów do Polaków.

Na bankiecie wzniósł toast Łaman- 
skij, Grabowski i Paczak, który pił na 
cześć dziennikarstwa słowiańskiego jako 
nauczyciela ludu, a o Polakach wyrażał 
się nader serdecznie, Hribar który zwrócił 
uwagę na wielkie.-znaczenie zbliżenia się 
Czechów iJo Polaków, M&zzura, Lewan­
dowski, Smólski, Słófaak Dula, Komarow, 
Bułgar Georgiew i Brandt z Moskwy. Ho- 
rzica również podniósł wielkie znaczenie 
zbliżenia się Czechów do Polaków.

Czerny czytał wiersz polski Czecha 
Hawliczka o rozwiązaniu kwestyi słowiań­
skiej.

Brandt z Moskwy mówił, że solidar­
ność Słowian winna polegać na wzajem* 
nem poszanowaniu i sprawiedliwości dla 
drugich a Komarow nagrodzony oklaska­
mi życzył powodzenia Polakom.

B uduspeazt 23 czerwca.
„Budapesti H irlap“ otrzymuje z Wie­

dnia wiadomość, jakoby hr. Gołuchowski 
miał czynić hr. Thunowi wyrzuty za to, 
że dopuścił do mowy Komarowa w P ra­
dze. Ten sam dziennik donosi, że wczo­
rajsza austryacka narada gabinetowa mia­
ła za temat dyskusyi również sprawę e- 
nuncyacyi praskich.

B e r l in  d. 23 czerwca.
Pisma tutejsze omawiając mowę Ko­

nia od żądania, aby sułtan udzielił amne-!nie /  rz.®c^  P ° ^ an3- a^y Anglia 
styi wszystkim tym Ormianom, którzy w I zawła<fnęła Filipinami, 
czasie rozruchów w Armenii schronili się. W a e s y n ^ t o n  23 czerwca,
na Kaukaz. Mimo to ostatnimi czasy prze- j ^rzy amerykańskie okręty wojenne 
kroczyło kilkuset Ormian granicę bez po- j bombardowały abanaz, aby odwrócić u- 
zwolenia władz tureckich i nie doznało jwa£ę Hiszpanów od lądowania wojsk, 
żadnej w tern przeszkody. Przy tem zabity  ̂ został jeden żołnierz na

Ż Albanii donoszą, że od wczoraj pa-j°kr?c ê amerykańskim „Texas*.
nuje zupełny spokój na granicy czarno- ; i-.r r —  r r -  »--------______
górskiej.

K o n s t a n t y n o p o l  23 czerwca.
Rokowania między Bankiem ottomań- 

skim i zarządem długów państwa w spra
• „ Ti • ■ -

K3.:e,v.iczny.
— Wiedeń d. 23 czerwca. Nowo ni- i- 

_ . rzona przyboczna rada przemysłowa zara^ jo
wie zapłacenia pierwszej raty odszkodo- ukonstytuowaniu zajmie się przygotowaniami 
wania wojennego W kwocie 300.000 fun- do nowych traktatów handlowych. Pierwszym 
tÓW trwają dalej, je s t nadzieja, że dziś, Pr/S6dmi0tem. ^narad. będzie sprawa autono-
jeszcze nastąpi porozumienie.

W o jn a.
M a d r y t  23 czerwca.

* W Barcelonie obawiają się rozruchów 
robotników, których 17.000 tysięcy nie ma 
zajęcia.

I l a w a u a  23 czerwca.
* Usunięto już z portu Santjaga szcząt­

ki „Merrimaca*.
Nlowy J o r k  23 czerwca.

* Były prezydent Cleveland w mowie 
w Princetown wygłoszonej sprzeciwił się 
aneksyi Kuby do Stanów.

A ow y Jurk  23 czerwca.
* Na brzeg zatoki guantanomskiej wy­

sadzić miał Shafter wojsko z dwóch stat­
ków przewozowych.

L o n d y n  23 czerwca.
* „Biuro Reutera" donosi, że w dniu 

18 bm. powstańcy stoczyli pod Bulacan 
zaciętą bitwę z gen. Monetem, który dą­
żył na odsiedz Manilii. Dowódca hiszpań­
ski poległ, a reszta jego oddziału, złożona 
z 500 Hiszpanów, poddała się.

M a d ry t  23 czerwca.
* W kortezach obradowano dalej nad 

sytuacyą na Filipinach. Były minister Ca- 
nelajas zwalał całą odpowiedzialność na 
rząd. Dawny minister kolonii Moret przy­
pomniał, że Canelajas był ministrem w 
gabinecie Sagasty, a więc on także jest 
odpowiedzialnym.

W a s z y n g to n  23 czerwca.
* Rząd postanowił, iż podróżnych, któ­

rzy znajdują się na schwytanych okrę­
tach handlowych hiszpańskich należy od­
syłać do posłów : francuskiego i austrya- 
ckiego, aby zajęli się odesłaniem ich do 
domu.

S a n  F r a n c i s r o  23 czerwca.
* Jenerał Marritt odpłynąć ma 29 b. 

m. z trzecim oddziałem wojsk na Fili- 
piny.

B a rc e lo n a  28 czerwca.
* Dziennik „ D i a r i o *  donosi, że 

AmeryKanie pozwolili zbuntowanemu mo- 
tłochowi splądrować Oayite i że wielu 
mieszkańców tamtejszych ledwo z życiem 
uciekło.

Wra a z y n g to u  23 czerwca.
* Senat uchwalił rezolucyę, wzywają 

cą sekretarza marynarki, aby dał senatowi 
bliższe wyjaśnienia: 1) czy prawdą jest, 
że porucznik Hobson z towarzyszami 
wzięci do niewoli, trzymani byli w miej­
scowości, narażonej na ogień amerykań­
skich okrętów wojennych; 2) czy prawdą 
jest, że trupy marynarzy poległych w 
Sant Jago de Cuba, zostały zeszpecone 
przez wojska hiszpańskie?

N ow y J o r k  23 czerwca.
* Lądowanie wojsk amerykańskich pod 

dowództwem generała Shaftera odbyło się 
koło miejscowości Daiąuiri, o 17 mil na 
wschód od San Jago de Ouba. Równo­
cześnie flota ostrzeliwała forty na wschód 
i zachód od San Jago położone. Hiszpa­
nie muszą być wypędzeni z tych punktów, 
aby wojska mogły wejść do San Jago. 
Ładowanie odbywało się pod ochroną 
ognia eskadry amerykańskiej przy pomo­
cy około 1000 Kubańczyków pod wodzą 
Castilla. Hiszpanie znaleźli się więc wśród 
dwóch ogni.

Wylądowanie całego wojska w miej­
scowościach Cabamiz i Aquadorez zape­
wne potrwa jeszcze cały dzień. Droga do 
Daiąuiri jest bardzo dobra. Miejscowość 
dostatecznie zaopatrzona w wodę.

Jak donoszą, wojska amerykańskie 
trzymać się będą w oddaleniu dwóch mil 
od Santjago de Ouba.

Garcia zawiadomił 20 bm. admirała 
Sampsona, że generał Panda na czele sil­
nego oddziału wojska przybywa, aby wzmo­
cnić załogi am erykańskie, stojące pod 
Santjago.

miczaej taryfy celnej, jako pnnkt wyjś.:ia 
rokowań w sprawie tychże traktatów.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń d. 23 czerwc*. Pr*ed zamknięciem wez'-

; _ V J  „  _  _    » i - -* A "  '

E lbethal 263’75, Bank d la  krajów koronnych 227-^5, Bank 
związkowy 263-50, W ęgierska ren ta  p ap ie ro sa  08 95, K re­
dytowe ziemskie , K redyty 3 6 l‘75. R i m ann  ran i a
210.—, Rubel papierowy —•—

B u d a p e sz t 0. 23 czerwca. Przed zamknięciem w czj- 
| rajszej giełdy no tow ano: Kredyty węg. — ■—, Węg. po 
! życzka prem. -  —, W ęgierski bank kredyt. 393-—, Wę 
Kierski bank eskontowy 260-40, W ęgie-ski bank h ip o te ­
czny 250-50, W ęgierska renta  koronowa 98-80, R im am n- 
ra n ia  250 — .

B e r l in  d 26 czerwca P rzed  zamknięciem wczoraj­
szej giełdy notow ano: Kredyty 226"— Staatsbany 156.60, 
Lom bardy 33-50, Losy tureckie — -—.

W ied eń  d. 23 czerwca. (Telegram  „Gazaty N ar.") 
Dzisiaj o godzinie 2 m inut 20 w pofndnie notowano n i 
giełdzie w iedeńskiej: kredyty 360-76, węg. zakład kredy* 
towy 397-25, anglobanki 157-7.3 leuderbanki 227-— , koleje 
państwowe 862 75, elbethal 2 i2‘75 ake; e tytoniowe 133 75 
alpiny 16125, losy tureokie 60 30, um mbanki 297-— , 
ruble 127 37.

Z rynków towarowych.
L w ów  d. 23 czerwca. (P rzedruk  z urzędów „U»- 

zeiy lwowskiej") Pszenica 10 50 do 11-— , żyto 8-25 
do 8 50, jęczmień browarny 8"— do 8 25, lęczmień di-  

gtewny 7 — do 7 2 5 , owies 8‘30 do 8 5 0 , rz ep a k —■— do 
—•—, groch 8 '— do 8-75 w /k a  ti-40 do o7> , nasienie
ln io D c  do — , nasienie Konoune —■— do -• —
bób —•— do — •—, bobik 7 20 do 7-40, hreczn* 9 75 do 
— , koniczyna czerwona g ilic . 35 dc 40 —, szwedzka 
— ■— do —•—, biała 30. -  dc 40 —, anyż —• — do -• ,
kukuru.iza s u r a  5 50 do 5 70, nowa - . — d o ------- , cliimei
— •— do , chmiel nowy na term iua od —-— ii<-
— , sp irr tn *  gotowy 1850  do 1 9 - - ,  na term 'ns od
16-50 do 17 —, '  tym otka —-— do — — W arsnty — —  
do — ' —.

W iedeń  dnia 23 czerwca.
Notowano pszenicę u» maj-czerwiec l L i d  do 1 1 7 0  

pszenicę na j-sień 8-94 di 9 - —, żyto na jesień 6-93
do 6’95, owies na  m aj-czerwiec 7'35 do 7- 5 o-wies na 
jesień  5‘94 do 5 96, kukurndza na lipieo-sierp 5 03 do 
5 04 kukurndza m. maj-czerwiec 5-01 a -  5-02, rze rak „a 
sierp-w rześ. 13 -— do 13 10

Spirytus kontyngentowy 1'J.uOd 1. zaraz a  o od • 
la n ia  19 80 do 20-—.

F r ip je c a a l i  cło L w invx  

Dnia 23 ozerwoa.
i lotni Zorsa. J. hr. Michałowski z Wit­

ki/wic, A hr. Konarska z Dnoieoka, J. hr. Ko- 
rytowski z Płotyezy, br. Henryk Christiam z 
Woliny, dr. B. Csillik z Tarnopola, F. Heintsnhl 
z Jaworowa, pnłk. Leo Guzek z Krety, S 

I Hulewicz z Podola, E. Whiskin z Stryja.

N a d o s ł w : : - .
Z a  tę rubrykę red ik ey a  nie ,»lpow;i.Ui.

100.000 koron i 4 razy po 25 000 koron 
są główną wygraną wielkiej loteryi wystawy 
jubileuszowej, które tylko z odtrąceniem 20°/0 
gotówką wypłacone będą. Zwracamy uwag-ę 
Szan. czytelników, że 1 ciągnienie nieodwo­
łalnie 25. czerwca sią odb ;dzie.

Publiczne podziękowanie panu Fraueiszkowi 
W ilh e lm o w i, a p te k a rz o w i w N e u n k irc h e u  N . A.

W y stęp u ję  tn  z p u b liezn em  p o d z ięk o w an iem  d la  
tego , źe po p ierw sze  poc7,uwaiH się  do o b o w iązk u , 
w y p ow iedzieć  m o ją  n a jse rd e cz n ie jsz ą  podziękę p. W i l ­
h e lm o w i, a p te k a rz o w i w  N e u n k irc h e m , z a  u s łu g ę , 
k tó rą  m i je g o  h e rb a ta  W ilh e lm a  w  m oich bo lesn y ch  
c ie rp ie n ia c h  re u m a ty c z n y  eh o d d a ła , a  p o w tó re  i d r u ­
g im , k tó rzy  ty m  s tra sz n y m  c ie rp i n iom  p o d le g a ją , 
zw ró cić  u w a g ę  n a  tę  sk u te c z n ą  h e rb a tę .  N ie  jes tem  
w m ożności o p isać  m ęczących  b ó lów  w  m oich c z ło n ­
k a c h , ja k ie  p rzez  3  la t a  p rzy  każdej z m ian ie  p o w ie ­
trz a  d o z n aw a łam  a z k tó ry ch  in n e  lek i, ani n a w e t 
k ą p ie le  s ia rc z a u e  w B a d tn  ko ło  W ie d n ia  u w o ln ić  m ię  
n ie  m o g ły . C a łe  noce w a lczy łem  z b ezsen n o śc ią , a p e ­
ty tu  n ie  m ia ła m , w y g lą d a ła m  m iz e rn ie  i  b y ła m  z u ­
p e łn ie  b e zs iln a . P o  4 ty g o d n ia c h  c ią g łeg o  u ż y w a n ia  
W ilh e lm a  h e rb a ty ,  z o s ta ła m  n ie  ty lk o , od m o ich  
c ie rp ień  u w o ln io n ą , a le  i t t r a z  n ie  p ijąc  ju ż  od 
6  ty g o d n i h e rb a ty , s ta n  m ego  z d ro w ia  je s t  z u p e łn ie  
do b ry . J e s te m  p rz e k o n a n ą , że k a żd y  k to  w  podo­
b n y c h  c ierp i c ia c h  uży je  tej h e rb a ty , rów nież  ja k  i  ja  
b ło g o s ła w ić  b ęd z ie  w y n a lazcę  tejże  p . F ra n c is z k a  
W ilh e lm a .

Z naigłębszem poważaniem hrabina Butschein 
Streifeld, żona nad porucznika.

Co rok u* lioytaoyaoh Raży ezyli księ­
cia Mysozy najpiękniejsze gatunki Santa) a 
sprzedawane bywają do fabrykaoyi kapsułek 
S a n t a l u  M i d y ;  nic dziwnego zatem, że 
naśladownictwo i podrabianie nie mogą wal­
czyć z czystością i ze sknteoanośoią S a n-
t a l n  Mi d y .
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KSLĘ&AEBU KATOLICKA

D. KUD. MMOWSKEfl
w Krakowie, Rynek 30

o trzy m ała  i poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o wierze katolickiej, obycza­
jach i środkach do zbawienia
na wszystkie niedziele i święta 

w ciągu 2 lat rozłożone
opracow ał

ks. Jan Ewangielista Zollner.
P rzek ład  z niemieckiego.

Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl- 
zlr. 6 7 5 , pocztą o 42 ct. więcej-

DF.OBNE OGŁOSZENIA
O* 1 c t. od wyrazu.

M A G L E  P O K O JO W E  po z łr. 24 i 35 .
TI W yżym aczki do b ielizny  z walcami 

gnmowemi po złr. 12-- , 14’—, 16’— 18'— 
i 20-— poleca P io tr  C hrząstow sk i, handel 
żelazny we Lwowie, p lac K ap itu lny  1 (na- 
vrzeoiw katedry).

Piegi
plam y watrobiane i inne nieczystości ee | 7  

nikną w 7 dn iach  bezpowrotnie po użyoiu 
D r .  C h r l s t o f f ’a  znakom itego nieszkodli­
wego A m b r a o r ć m e .  P raw dziw y tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym  O rłem “ 
Z ygm unta R u e k e ra ; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap­

tece Leona K allira. 2654

Stare tokajskie

wino
jest do nabycia w Dyrekoyi dóbr 
ks . Ludwika Wiudisoh - Glraetz’a 

w riarospatak (Węgry).
Za prawdziwość ręozy się,

Do L. 32438/98. 2861

WO R O C H T A  — domek z dwoma poko 
jam i i kuchnią  , obok lasu , jes t do 

w ynajęcia. W iadom ość: Lwów, u l. Szope­
na 1. 8, I. p. 933

BIU R O  K a z im ie rz a  C z e rw iń sk ie g o  ul.
Sykstuska 32 Lwów, znany od la t  2( 

Szanownej P ub licznośc i, poleca służbę 
wszelkiej kategory i , rządców, leśniczych, 
ekonomów, p isarzy , k u ch arzy , g u w ern an ­
tek, nauczycie lek , pan ien  służących, k lu ­
cznice, kueharzek tak  w k raju  jak  i za 
gran icą, t . lk o  znanych mi osobiście, z do- 
b rem i rekom endacyam i — polecam  się 
J W P P . Chlebodawcom. 985

EKONOM , ukońłzony  Dublańezyk z k il­
ku n asto le tn ią  p rak tyką w większych 

skarbach, postukuje  posady. A d res: B ro­
dzi cz, poczta Hussaków,

KO N C Y P IE N T A  poszukuje kaneelarya 
adwokatów Dr. W incentego B ałabana 

i Dr. A lek san lra  V ogla we Lwowie, ulica 
K opernika 1. 7, I . piętro.

J l / o n r o l i l f  Lwów, poleca wszelkie 
• K d p r d l l K  l n n t n u n e n t a  m u z y -

O i n e  i samograj ące. Cenniki bezpła tn ie.

Wielkie hiszpańskie wiśnie
nftdająco si§ bardzo takźo i do sm ażenia, 
rozsyła dokładnie opakowane pocztę w 5- 
kilowych koszach po z łr. 1*50 od 1 do 12 
lipca A. Hoffman, N yiregyhaza, W ęgry.

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego stypendyum w rocznej kwocie ośmiuset 

(800) zł. w. a. z fundacyi stypendyjnej ś. p. Maksymiliana 1 F ra n ­
ciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży polskiej, oddają­
cej się sztuce malarstwa i miedziorytaietwa, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

O powyższe stypendynm mogą się ubiegać młodzieńcy narodowo­
ści polskiej, urodzeni w obrębie królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem, którzy ukończywszy szkołę sztuk 
pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na 
stali, miedzi lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu, pragną je­
dynie dla wydoskonalenia się i nabycia wyższego wykształcenia w o- 
branym zawodzie udać się za granicę.

Prawo nadawania tego stypendyum służy Wydziałowi krajowemu.
Pobór stypendyum trwa tylko przez rok jeden i może być jedy­

nie w ważnych wypadkach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa na dal­
szy jeden rok przedłużonym.

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do 3. sierpnia b. r .  a to byli uczniowie c. k. szkoły sztnr 
pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcyi tejże szkoły, inni 
kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę chrztu, 
świadectwo ubó.-twa, świadectwa z e. k. szkoły sztuk pięknych w Kra­
kowie, a względnie dowody, iż kandydat kształcił się w rytownictwie 
na stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce pewien wyż­
szy stopień artyzmu , wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydo­
skonalenia się pragnie udać się za granicę i że należy do narodowości 
polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lnb miejscowość za gia- 
oicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić 
oraz cały plan dalszego kształcenia się za granicą. a wreszcie podać 
dokładny adres, pod którym petentowi rezolacya Wydziału krajowego 
ma być przesłaną.

Wypłata stypendyum nastąpi w dwóch półrocznych równych ra­
tach z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, 
druga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko 
w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się zagranicą wed ug 
planu przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi z Wielkiem ks. Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 2. czerwca 1898. G rott.
1 nnn T U T E K  n le k le jo n y c h  1 k lo jo-
J .U U U  d y ch  po z łr. 1 i wyżej poleca fa 
b ryka  F. Nlźałowskl, Lwów. Przy odbiorze 
5000 sztuk poczta franco.

l / n r o  na  l£on' e’ w łasnej roboty, z ow- 
l \ U L C  czej w ełny, duże, ładne, w pasy 
czarne z pąsowem lub z żółtem , po z łr 
6-Ó0 sztuka. Dwór Łapszyn-B rzeżany.

Hertaatr ł
eh iń sk o -ro sy jsk a , zbiór majowy . śwież? 
Souehong (. z łr . 3 75, II. z łr . 3"—. Okru­
chy najlepsze złr. 1'75. Okruohv drobne 
z łr  1 30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

stare i nowe sprze' 
v daje najtaniej 
7 Em il Weiner

W IEJ 
I. Salithorgftsse 3.

30%  t a ń s z e  3 0 °10

PARASOLKI
od dn ia  dzisiejszego do końcr, czerwca, 
kolorowe, fan tazy jne, ogrodowe I dziecinne

GÓRSKI I  SZYDŁOWSKI
Lwów, plac M aryaeki 8, róg H etm ańskiej

Pierwszy numer
ispoiara-j 

„ H U M U S "
wyszedł dnia 23 ozerwca 1898 r.

T r » i ó  i

Bezw onny naturalny nawóz (Kompost).
N a żądanie W ydawnictwo „H um us" 

w Krakowie w ysyła czasopism o bezpłatnie.

D rog is.ów

Puner
y specyaln le
bizm utem  
nta Perfum

K. u. k. Intendanz des 11. Corps.
zu Nr. 3598.

Aviso.

Rnlion '2L J U 1 I Y / I  I  n a jp rz e d n ie js z y
po z łr. 4-—, 6'40 i 7 '20 za kilo

poleea handel 7915

St. Markiewicza we Lwowie
Rynek i. 42.

Wegen Sicherstellung der traiteurmassigen Ver- 
kóstigung, dann Reinigung und Ausbesserung der 
Kranken- und Spitalswasche fur das mit 15. Septem- 
ber 1898 zu activierende Truppon-Spital in Brody auf 
die Zeit vom 15. September 1. J. beziehungsweise vom 
Tage des thatsachlichen Belages dieses Spitales bis 
31. December 1899, bei giinstigen Anboteu eyentuell 
bis 31. December 1901, findet am 19. Juli 1898 um 
10 Uhr Yormittags beim Militar-Stations-Commando iu 
Brody die bezugliche schriftliche Offerthandlung statt.

Offerte, Vadien und Leistungsfahigkeits-Zeugnisse 
haben genau zu dem angegebenen Terminen bei der 
Verhandlungsstelle einzulangen.

Die naheren Bedingungen kónnen den, beim Mili­
tar-Stations-Commando in Brody und bei der Intendanz 
des 11. Corps erliegenden Bedingnisheften, dann der 
bei den vorgenannten Behorden und bei sammtlichen 
Militar-Spitalern des Corps-Bereiches affichierten voll- 
inhaltlichen Kundmachung, welche auch in der „Ga­
zeta Lwowska" yerlautbart wurde, entnommen werden. 

Lemberg, am 21. Juni 1898.

Von der Intendanz des k. und k. 11. Corps.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4% ASYGiaTY RASOWE
z 80-dniowem wypowiedzeniem i

3 't'. ASY6 NATT KASOWI
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące obiegu 41/i% A ay g n a ty  b a so w e  i  90-dniowem wy­
powiedzeniem oproeentow^ dą p o c ią w s iy  od d n ia  1. maja I» 9 0  po 4°/0

z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.

Tylko 5 0  c t .  za 4  ciągnienia. |  Pojutrze ciągnienia

turon i 4 raz
1 raz gotów ką z p o trą ­

ceniem  20%

Lasy Jubileuszowej w ystaw y p# 50
c t. polecają : M. Jonasz, K itz  i Stoff, 
Gustaw M ai, Jakób S troh , Sam uely 
& Landau, Sehellenberg  <fc K reyser, 
A. Sehellenberg  i Syn, Sokal iL ilie n .

I. oiągnienie 25. ozerwoa 1898 
II. ciągnienie 6. sierpnia 1898

III, oiągnienie 15. września 1898
IV. oiągnienie 22. paźdz. 1898.

L w ów , dnia 31. S ty c m la  1390. D y r e k c y a .

Wszysoy odwiedzający

Wystawę jubileuszowa
niechaj nie omieszkają odwiedzić największą wiedeńską

R e s t a n r a c y ę  „ R i e d h o f “

i

V III ,  W ickenbnrggat.se 15 ,
2832

z w sp a n ia le  o c ien io n em i o g ro d a m i. 

J a n  B e n e d ik te r .

Dra Fryderyka Lengiela

BALSAM  PRZOZOW Y.
Już zam sok roślinny p łynący z brzozy, jeżeli w pn iu  

wyświdrowano dziurkę, znany jes t od n iepam ię tnych  cza­
sów jako najznakom itszy środek p iękności; jeżeli jed n ak  
ten  sok wedle p rzepisu  w ynalazcy przyrządtony zostanie 
w drodze chem iczn ij jako b a lsam , w takim  razie dopiero 
zyska prawie eudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posm arujem y tw arz lub inne miejsce 
skóry tym  b a lsam em , to  jbż nazajutz rano  odpadają p ra ­

wie nleznaczno łupieże ze sk ó ry , k tó ra  s ta je  się  pi zeto lśniąco b iałą I delikatną.
B alsam  ten  w ygładza pow stałe n a  twarzy zm arszczki i blizny z ospy i 

nadaje m łodocianą barw ę tw a rzy ; cerze nadaje b ia ło ść , delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym  czasie p ieg i, plamy wąiroDi-ne, blizny, czerwoność nosa 
otłuszczenia i wszelkie inne  nieczystości. Oena słom a z opisem użyoia zł. 1-50. 
Dra Lengiela m ydło benzoesow e, najłagodniejsze i najodpow iedniejsze mydło 
d la  skóry, um yślnie przyrządzone, po 50 ct. 1399

Do nabycia  w każdej większej aptece, m ianow icie: we Lwowie u Zygm. 
R uekera, w Krakowie u W iktora  Redyka apt., w Czerniowcaoh u Golichowskie- 
go nast. Mahl ap t., Sehm iedt & F o n tin  d ro g u e iy a ; w Tarnopolu u M arcyana 
K izyżanow skiego; w Tarnowie u Maurycego A dle ra , J . N iesiołow skiego; w 
B ielsku u A lfreda B lum enthala i w drogueryi A. Haas.

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
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Neues Wiener Journal
Das „Neue W iener Jo u rn a l"  is t e in  politisches T ag eb litt  ersten 

G anges. U nabhangig  naeh  jed e r R iohtung, b e n an ie lt es die g rossen  poli- 
tisehi-n F rag en  in  L e tta rtlk e ln  und Entrefllets aus der Feder der hervor- 
ra g en d s te n  F a rlam en ta rie r  un  pflegt insbezondere das politisehe In te rn e w  
m it den europaischen D iplom aten , wofdr ihm d is ansgezeiehnetsten  Ver- 
b in d u n g en  in  a ilen  H a u p ts ta lten  zur Seite stehen.

D er reiehhaltige  locale Theil won gu t w ienerisoher F arh u n g  u n ter- 
rich tet rasoh  und sehnell fiber alle Yorkom m nisse des com m unalen und 
gesellsehaftliohon Lebens , und  naoh h ier is t  das „N eu  W iener Jo u rn a l"  
dureh seine besonderen V erbindnngen in der Beyorzugten L a g e , oft die 
w iebtigsten  M itth e ilu n g en  vor der P n b lio atio n  in  den anderen W iener 
B la tte rn  zu verdffentliohan.

L as Feullleton (u n ter der L eitung  des bekannten N oyelisten und 
D .am atikerg Dr. J . J . D avid) b rin g t n u r O rig inalarbeiten , vorwiegend au s 
der erzah lenden  L ite ra tu r, und nennt N am en wie Em il Zola, A lfonsa Dau­
det, Franęois Copee, R udolf y. G ottschall, B alduin G roller, Sofie y. K hueu- 
burg , O ttokar T ann-V ergler, H ottner-G rese  etc. u n ter se iuen  stan d ig eu  
M itarbeitern . Es ersoheiunen uberdies im Feu ille to n  des „N euon W iener 
Jo u rn a l"  fortlaufend drai Rom anę erster Autoren.

Der Handel8theil g ib t sachsgem asse, yóllig objeetive A nleitungon  
auf a llen  Gebieten des oom m erciellen Lebens.

E in om fassender P rlvat-D epe8chendien8t, deu die eigeneu Corres- 
pondenten des „N euen  W iener Jo u rn a ,"  Yon allen H au p ts tad ten  Europas 
aus un terha lten , eine allwo ihentlich ersoheinende M usik-B eiiage m it Ori- 
g inal-L iedero , W alzer, M arschen und eine ta 'l ic h  ersoheinende reichhal- 
tige S p o rt Rubrlk YerYollstaudiger den reiuhen G esam m tinhalt des B lattes.
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A n tile n tilia
usuwa plamy wątrobiane, nadaje twarzy

świetnej białośoi, świeżośoi i delikatnośoi.
O e n a  % z ł r .

J A N  I H  N A T O  W I C  Z
sklepy własne we Lwowie ulica Kopernika 3, ulica Halic­
ka 11; w Krakowie bukienaioe 20; w Przem yśla Franci­

szkańska 1. 24; w Czcrnioweach Rynek 1. 2.

ODZNACZONA 
"srebrnym  medalem na wys ®wie pow. 1894

PRACOWNIA POZŁOTNICZA

MLEimO JACÓU1AKA
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje a rty styczn ie , szybko i po cenach um iarkow anych wszelkie 
wyroby w zakres pozłotnietw a wchodzące, jak

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzłaca i ozaabia wnętrza kościołów, 

saionow etc. etc.
Szczególniej poieea się W lhnem u 

Duchowieństwu.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów  podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:Pociąg

osobowy 6'45
7-30
7-40
7-50
7-55
8-05 
8-15 
9 0 5

z Iekan (Suczaw y, Hugi&tyna, K ałusza) 
z Zimnej W ody od 8. m aja  d;> 11. w rześnia w łącznie.

pospiesz.

osobowy

pospiesz.
ff

osobowy

*  A b o n n e m m e u t a p r e i s e : 5
H  1 11. 25 kr. m on atllch , 3 fl. 75 kr. \Ier te ljiir lich . g
*  In se rtlo n sp re lse , tro tz  der enorm en Y erhreitung yon *
*  circa 50.000 Exem plaren tag llch , iiussert billig. Insera- *
*  ten-Anffrłtge nehmen die grłisseren Anno n c en - Bureau M
\*\*
1*1
*
I*
*
*
*
*
*
*

des In - nnd Auslandes eiitgegen, sorie die

Haupt-Administration
d e s

„Neuen Wiener Journal*4
(Lippowitz & Co.)

W ien , L ,  Sclmlerstrasse N r . 9.

*
*
*
X
*
*
*
*
*
*
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z Janow a
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
ze Sokala i R a«y  ruskiej 
z Lawocznego (Pesztu) K ałusza, Chyrowa, S try ja  
z Tarnopola i Brodów n a  dworzec główny
z K rakow a (W ied n ia  W arszaw y, W ieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezó Laborcz (P esz tu ), Chyrowa 
przez Przem yśl 

10 35 z Ickan  (Suczaw y).
10-45 z Ja rosław ia, Lubaczow a 
1'01 z Janowa
1-30 z Krakowa i W iednia, B e rlin a , W rocław ia), 

przez Tarnów, Rzeszo- lub Przem yśl 
1-40 ze Skolego, S try ja  (z H re b e n o a a  tylko od 10 lipca do 31 s ie rp a  a) 

K a łu sz a , Chyrowa. r  '
1-50 z Ozerniowieo, B ukaresztu , Jass , H nria tyna, Kałusza
a - l5 z Podwołoozysk (Kijowa), Kopyezy ee, H usiatyna, Brodów na dwc- 

rzec Podzamcze
2-30 z Poaw ołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzeo główny
b-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) G rzym ałow a, Kozowy, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
5-25 z Podwołoczysk itd . jak  wyżej na dworzeo główny 
5-40 c Iekan , Suczawy, Berhom etu, S re tu , Kozowy. Podwysokioge 
5 55 ze Sokala, B ełżca i Lubaczowa

Gbabówki i No w. Sąeza

Noe

esabowy
n

p.l>lpi08*.

osobowy

pospiesz.

osobowy
n

p08piC8Z,

n
osobowy

3-04
3 3 0
5-10

6 l i

7-57 

8 1 2

8-31 
8-45

8 53 
"1 0

9 3 9

9-45
9 55 

lu-30 
1215

X I X B X B X M X H X I I X B X i a X » C H

0. k. npizyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p r z e n i ó s ł

I  n i

6
1X1

KANTOR WYMIANY
o ra z

Oddział depozytowy
któryoh biura mieśoiły się dotąd w mezaninie gmaohu mm 

własnego do frontowyoh lokalności w parterze.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliozki na rachunek bie- 
żąoy, przyjmuje do przechowania papiery wartośoiowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranioznych tak zwane

Depozyty schowkowe
Safe D eposits)

Za opłatą 25 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stalowej kasie panoernej suhowek do wyłą- 
oznego użytku i pod własnym kluozem, gdzie bezpieoznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa­
żne dokumenty. W tym kierunku poozynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

\xmxxmxm\xmxmxixmx ■xaxaxaxi

z Podwołoczysk n a  dworzec Podzam cze 
z Podw ołoozysk na dworzec główny
z Krakowa (W iednia , B e rlin a , W r jc ła 4 .a  , W arszairy) s ChaJów. 

ki i Orłowa przez Tarnów , Rzeszów i  Przem yśl: S am b ira  przez 
Przem yśl. r

z K rakow a (W iednia, B erlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, Roz­
wadowa, N adbrzezia, Sam bora i Chyrowa przez Przem yśl, 

z Janow a od 1. do 31. m aja wł. i od 16. do 30. września wł. ce ­
dzi n ,.ie ;  od 1 ozerwoa do 15 w rzśenia tylko w ś yięta i niedz

z Brzuch o wie tylko od 8. m aja do 30 ozerwca i od l,j s ie rp n ia  dć 
U . września wł. 

z Brzuchowi© tylko od 1 lipca  do 15 sierpnia.* 
z Krakowa, z Lubaczow a przez Jarosław  ; z Ja-iła, Krosna, Sanoka

M. Laborcz (P eszm ; przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od
1 lipca dc 30 w rześnia; z Ja s ła  p zez R zesz iw ;

z Janow a od 1 czerwca do i5  września tylko w dnie powsz.
z K rakow a, Krosna, Iwonicza, Mezó-Laborz przez Przem yśl, W ie­

liczki , L ubaczów , przez Jarosław , Ja s ła . Rymanowa, 
z Podw  łoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, K opycz/n iee na  Podzm. 
z Iekan  (Gałaczu, Ja ss )  Suczawy, K im poluugu H usia tyna, Pod- 

wysokiego, i Kozowy ; 
z Podw ołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na  dworzeo główny 
■i Lawoeznego I Pesztu  i Chyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, K ałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa;
pospiesz. 6-00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dworc głów

„ 6 05 do Ickan, Kozowy, H usiatyna, Suczawy
„ 6-15 do Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Po Iz.
„ 8*35 do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa, Nadbrzezia.'

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 50 do K rakow a, (W iednia , W arszawy, Chyrowa, Stróża przez Tarnów 

.  9-15 do Skolego, H rebeaow a -d  10 lipca  do 31 sierpnia, K ałusza, C hyrow a
3  9-25 do Janow a
„ 9 35 do Podw ołoczysk, Brodów, Kopyczydce, H usiatyna, Kozowy, G rzy­

małowa z dw orca głównego 
3  9-53 do Podwołoezysk itd . jak  wyżej z dw orca Podzam cze.
„ 9-55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczow a
3  10-55 do Iokan, Sopowa. Berthom ethn, Radowiee, Suczawy
3  12-50 do Janow a od 1 lipca do 15. września w niedziele i św ięta

pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego
3  2 08 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworea Podzamcze

osobowy 2-15 do B izucnowio cylko od 8 m aja do 11 września w niedziele i św ięta, 
pospiesz. 2-40 do Iek an , Poci wy nosi ego Kozowy, K a łusza, H usia tyna, K orosm ezo ,S e­

re tu  (Jass, B ukaresztu)
3-50 do K rakow a (W iednia, W rocławia, Berlina) Labaosowa 

sław , Ja s ła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów
osobowy 3-CO do S tryja, Skolego tylko od 1. m aja do 

Chyro wa 
n 311 do Janow a
3  3 16 do Zimnej Wody tylko od 8 m ąja do 11 w rześaia
„ 3'26 do Brznohowie tylko od 8 m aja do 11 września
3  4 55 do Jarosław ia, Sam bora przez Przem yśl.

przez Ja ro -  
(przez Rzeszów lub 1’irn ó w  

30 września w ł.; B orysławia

Noe 

osobowy

8 pospiesz.

osobowy

4 1 0

5-20
6-2 0 
6 3 0  
6-40

6-55
7-o0 
7-10 
7-15 
8 4 ,

10-05

10-40

1100

11-27

to formacie kieszonkowym.

do Krakowa (W iednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborcz (P esztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iw onicza, Krosna przez Przem yśl, Ja sła  
przez Rzsszów, W ieliczki 

do Lawoeznego (M unkacza, Pesztu) Borysławia 
do Janow a od 1 ozerwoa do 15 września tylko w dnie pow szeln ie 
do Ick an , Radowiee, Kim polung, Suczawy
do Krakowa (W iednia, W arszawy. W rocław ia, B erlina) Mezo-La 

borez (Pesztu ; Orłowa przez Tarnów od 15 ozerwoa do 15 wrz. 
do Tarnopola z dworea głównego 
do Lawoeznego, (M unkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze
do Janow a od 1 m aja do 31 m aja i  od 16 w rześnia do 30 wrze­

śnia oodziennie; od 1 czerw ca do 15 września w niedziele i 
św ięta

do Ickan  (Jass , Gałaczu) H usia tyno , Kałusza, Szeptr.iw iee Nowo- 
s ie lic y , Suczawy

do Krakuwa (W iednia , W arszawy, W rocław ia, B erlina) Chyrowa, 
Sam bora, Sanoka, Rymanowa, Iw onicza (przez Przem yśl) Ja sła , 
Chabów i, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podw ołoczysk i Brodów, Kopyezyńia, H usia tyna z dworca g łó ­
wnego

ten  sam z dworca Podzamcze

6-iO wieczór do >‘59 'ano odznaczone są podkreśleniem 
t ł i M t e m l  ran:kami. — B  

Hotc 1 1, 
yor odtaju b.u

None godziny od 
liczb minutowych i objęte są t lM te m l rat 
lei państwowych przy ul. Trzeciego Maja 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszeikie.

J. Friedrich & A. Beacock p o l e c a j ą  s w ó j  s p e c y a l n y  s i Ł ł a a

Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

W;dawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 2  drukarni i littografi Pi) lora i półki,


